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CENY OGŁOSZEŃ: 
Przed teks tem ŁJ. 1-sza s t rona 40 gr. 
za w . m-m 1 l a m . s t r : 5 t a m : w tekście 
40 gr., nek ro log i 25 g r . zwycz. 15 gr. 
s t rona 10 łamów, d robne 12 g r : za wy 
raz, d la poszuku jących pracy 10 gr.. 
na jmn ie jsze ogloazenie 1.20 gr. . d la 
bezrobot. 1 zł. Ogłoszenia dwuko lo rowe 
a 50 p roc : d roże j , ogłoszenia zagranicz
na 1 t r ó j k o l o r o w e o 100 proc. droże j . 

Ogłoszenia adwoka tów rycza ł tem 25 zł. 
Ceny ogłoszeń niedzleLnych sa o 25 proc 

droższe. 

Za 1 w. m m . w 1 łamie szer. 70 m m . 
(s t rona 5 ł a m ó w ) , w w y d a n i u p r o w i n 
c j ona lnym 75 gr . Za t e r m i n d r u k u 

i treść ogłoszeń admin is t rac ja 
n ie odpowiada. P. K. O. N r . 68.009, 
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Chińczycy podpalil i dzielnicą w Czapei. 

ODWRÓT W KŁĘBACH DYMU. 
Japończycy zdobyli dworzec północny w Szanghaju 
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LONDYN, 27.10. — Agencja Reutera 
ponosi z Szanghaju, że 50 samolotów ja
pońskich bombardowało linie chińskie w 
.^północnej części Szaghaju. Bombardowa
nie Kiang-Uan i Czapei odbywało się z lą
du i z morza. W tym samym czasie ciężkie 
baterie ostrzeliwały Nan-Siang. Obserwato 
Tzy neutralni stwierdzają, że mimo gwał
townego ognia, Chińczycy nie opuścił1 

•Wycl i stanowisk. O godz. 2-ej w nocy 
chińczycy utrzymywali się jeszcze na 
jJ*orcu północnym. Donoszą, źe Czang-
K*i-Szek opuścił Nankin, udając się do 
Prowincji Su-Czeu, a b y osobiście objąć k'e 
rownictwo działań, wobec krytycznej s y 
tuacji, jaka się wywiązała na t y m odcinku. 

ZDOBYCIE DWORCA. 
LONDYN, 27.10. — Reuter donosi z 

Szanghaju: Sztandar japoński został wy
wieszony na gmachu dworca północnego o 
godz. 6-cj rano. Chińczycy wycofali się. O 
godz. 7.30 wojska japońskie ruszyły na
przód, pozostawiając na stanowiskach wo
kół dworca silną załogę. Lotnictwo japoń-
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TRIUMF JAPOŃCZYKÓW 
SZANGHAJ, 27.10.' —'•Niemal' wszyst

kie siły chińskie wycofały się w ciągu no
cy z Czapei. Chińczycy ustępując, podpa
lili całą dzielnicę, chcąc w ten sposób o-
późnić marsz Japończyków, po zdobyciu 

dworca północnego. Japończycy osiągnęli 
północny brzeg Su-Szu-Reek na zachodnim 
krańcu koncesji międzynarodowej, położo
nej na tym samym brzegu. Czapei opano
wana jest całkowicie przez Japończyków. 
O godz. 6.15 na wszystkich budynkach rzą 
dowych i miejskich powiewały flagi japon 
skie. Należy zaznaczyć, że zarówno dwo
rzec północny, jak i okoliczne gmachy ad
ministracji były głównym objektem og.iia 
artylerii i samolotów japońskich na froncie 
Czapei. 

SMUTNY ODWRÓT. 
SZANGHAJ, 27. 10. — Ewakuacja 

Chińczyków z Czapei odbywała się w cza 
sie, gdy miasto już płonęło. Gęste chmu 
ry dymu zasłoniły horyzont na północy 
Szanghaju, osłaniając ostatnie fazy odwro 
tu przed obserwacjami z samolotów japoń 
skich, krążących nad płonącym miastem. 

Szczegóły odwrotu Chińczyków jeszcze 
nie są znane. Brak wiadomości z odcin
ka północnego Taczang wywołuje w 

| Szanghaju nastrój niepewności. 
o q o 

Znudzony książę Windsor 
CHCE ZAJĄC } IE POŻYTECZNĄ P R A C Ą . 

LONDYN, 27.10. — Znany liberalny pu przekonany w prostocie swego ducha, że 
blicysta angielski redaktor „News Chroni
cie" Cuminings występuje dzisiaj na ła
mach swego dziennika z sensacyjnym arty 
kułem, dotyczącym obecnej i przyszłej po
zycji b. króla Edwarda. , 

W sali Rady Miejskiej w Warszawie odbył się pierwszy Ogólnokrajowy Kongres 
Zjednoczenia Polskich Związków Zawodowych. Kongres uchwalił deklarację ideową 
która postanawia, że Zjednoczenie Polskich Związków Zawodowych służyć będzie 
idei dobra publicznego w imię zjednoczenia całego polskiego ruchu zawodowego. Po
nadto deklaracja głosi, że polski ruch zawodowy deklaruje oddanie swych wszyst
kich sił na wezwanie Naczelnego Wodza, oraz solidaryzuje się z przesłankami ideo
wymi Obozu Zjednoczenia Narodowego.Stanowisko swe do drugiej i trzeciej mię
dzynarodówki Kongres określił jako negatywne. Zdjęcie przedstawia rzut oka na 
salę Rady Miejskiej, podczas obrad Kongresu Zjednoczenia Polskich Związków Za

wodowych. 

Wojska „rządowe" w Asttirii 

Najprostszym wytłumaczeniem pierw
szej próby wyzwolenia się z życia zamku 
lub pałacu — pisze dziennik — jest, że 
znudzony bezcelowym bytowaniem książę 
Windsoru w rzeczywistości pragnął przy
gotować się do pożytecznej pracy życiowej 
i zdecydował się podjąć tę wstępną podróż 

Dmuchnij part w balonika* 

Pifomierz" d l a pijaków 
NOWY JORK, 27. 10. — Na wysta-

• w ie pod nazwą „Krajowe bezpieczeń
stwo" w mieście Kansas City, wystawio
no na pokaz aparat pod nazwą „trunko-
lieter", czyli „pi jomierz". Aparat ten ma 
Wykazywać stopień upicia napojami al
koholowymi i być pomocnym przy śledz
twach policyjnych i sądowych. Wynalazł 
ten aparat dr Harger, profesor toksykolo
gii i chemii biologicznej na uniwersytecie 
stanu Indiana. Badany osobnik dmucha w 

c u m o w y balonik, k t ó r y połączony jest ze 
zbiornikiem, zawierającym składowe zwią 

^zki chemiczne, dające barwną reakcję, 

zmieniającą się stosownie do procentu o-
parów alkoholu zawartego w oddechu pa
cjenta. 

wizyta do demokratycznej Ameryki po w i 
zycie totalnych Niemczech, uchroniłaby go 
od podejrzeń stronniczości politycznej. 
Dziennik wspomina o głęboko, następnie, 
zwłaszcza zagranicą, zakorzenionym p r z e 
konaniu, źe stosimm między królem Ed
wardem, a rządem brytyjskim są naprężo
ne, a nawet nieżyczliwe. 

Jest to szkodliwe dla imperium brytyj 
skiego. Zwłaszcza ujemny jest efekt ha ko 
lorowe rasy imperium brytyjskiego. Rząd 
brytyjski, zdaniem „News Chronicie" po
winien bezzwłocznie uregulować pozycję 
księcia Windsoru i położyć kres niepożą
danym pogłoskom i niepokojącym obja
wom przez dojście z księciem Windsoru 
do jasnego i przyjaznego porozumienia, o 
raz przez ujawnienie wobec całego świata 
że to nastąpiło i że działalność publiczna 
księcia Edwarda zgodna będzie z tym po
rozumieniem. 

Białe chorągwie na przedmieściach Madrytu 
ROCHEFORT, 27. 10. — Morze wyrzu

ciło na brzeg w okolicach Saint Georgcs 
7 trupów uciekinierów hjśzpcńskich, któ
rzy zginęli w taftwtfflficyśtatku „San Jose". 
Statek ten mający na pokładzie uciekinie
rów z Gijon, zatonął dn. 24 bm. w pobliżu 
wyspy Oleron. 

NA FRONCIE MADRYCKIM. 
BURGOS, 27. 10. — Kwatera główna 

gen. Franco informuje, że w ciągu dnia 
wczorajszego większa liczba osób przeszła 
na stronę powstańców na poszczególnych 
odcinkach frontu madryckiego. Obserwato
rzy na liniach powstańczych donoszą, że na 
licznych domach przedmieść Madrytu, jak 
i w samym mieście, powiewają białe flagi 
oraz kilka czerwono-złotych flag powstań
czych. 

STRASZNE. 
SALAMANKA, 27. 10. — Korespondent 

Hovasa donosi, że powstańcy znaleźli w 
Gijonie-archiwa dokumentów, z .których wy 
nika, że w Asturii wykonano 10 tys. wyro
ków śmierci. Powstańcy w ciągu dnia wczo 
rajszego i przedwczorajszego zebrali 21 
czołgów, 68 dział i 350 ciężkich karabinów 
maszynowych oraz tysiąc lekkich, które po 
rzuciły wojska rządowe. 

W s o b o l e n a s t f a p i p o w r ó t 
Papieża d o Watykanu 

CITTA DEL VATICANO, 27.10. — Ko
ła kościelne potwierdzają wiadomość, <e 
papież powróci z Castel Gandolfo do W a 
tykanu w sobotę 30 b.m. 

9 fabryk okupowanych 
C Z Ę S T O C H O W A , 2 7 . 1 0 . - Na tere 

nie 9 fabryk wyrobów « « ^ ó w y c b ^ 

przez 
UIII.IWflN 
robotników. 

Sitm robotników i robotnic 
tólir^j c iasteczek k ieszonkowych . 

Częstochowie wybuchł strajk okupacy jny , 
zatrudnionych w nim robotników. W Czę 

ttcieczlca komunistów sb Gijon. 

okna 

stochowic istnieje ogółem 12 fabryk ccllu 
loidowych z czego wynika, że 3 fabryki do 
strajku nie przystąpiły. 

Tłumaczy to się tym, źe do strajku przy
stąpili tylko robotnicy zatrudnieni przy 
wyrobie lalek i grzebieni. 

Powiadomiony o wybuch.ii strajku in
spektor pracy, Al . Radlcwski zwołał konfe 
rencje zainteresowanych stron. 

Ma ona wszelkie widoki pomyślne
go zlikwidowania zatargu, który jak wia 
domo wynikł na tle podwyżki plac. 

JUTRO POSIEDZENIE KOMISJI ROZJEM 
CZEJ DLA JUTOWCÓW. 

CZĘSTOCHOWA, 27. 10. — Jutro w 
Ministerstwie Opieki Społecznej odbędzie 
się posiedzenie Komisji Rozjemczej w spra 
wie likwidacji zatargu w przemyśle juto
wym na terenie m. Częstochowy. 

Z ramienia Związków zawodowych w 
charakterze ławników na tą konferencję zo 
stali mianowani: pp.: Czesław Jaszczurski, 
(KI . Zw.Zaw..) i Dominik Bratktator (Ch. 
D.) Na konferencję do Warszawy udaje się 
również inspektor pracy Radiowski. 

ŁÓDŹ, dn. 27 października. — Wczoraj w 
14 Obwodzie Inspekcji Prący odbyła się konie 
rcn:ja w sprawie podwyżki plac i zawarcia u-
ir.owy zbiorowej dla robr/.ników i robotnic za
trudnionych przy produkcji chusteczek kieszon
kowych. 

Konferencja n'.c dala rezultatu, albowiem Pra 
codawey na postulaty wysunięte przez robotni
ków nie zgodzili się, motysvując swoje stan3-

wlsko tym, że oni pracują zarobkowo. Konfe
rencję przerwano. 

W związku z tym w dniu wczorajszym w 
godzinach wieczorowych odbyło się ogólne ze
branie robotników, na którym postanowiono pro 
Marnować" strajk. . • • 

W dniu dzisiejszym robotnicy i robotnice w 
liczbie około 300 osób wstrzymały się od pracy 
okupując tereny warsztatowe. Strajkiem oku
pacyjnym objętych zostało około 25 zakładów. 

i m O C Z W E PUZBNIEflENBE PROCHÓW 
• l o ^ . t o f t f i w Ś l ą s k i c h n a c m e n t a r z w C i e s z y n i e 

l taien ze statków, na Idórym z Gijon ucie'di komuniści 
w francuskim porcie Pauillac. Większość s laików z 

Uotv generaia Franco. 

ze s ta iKow, na Którym z u i j o n ucie m Komuniśc i w chwil i przybijania do brze 
francuskim porcie Pauillac. Większo ć slaików z uciekinierami wpadła w ręce 

f l n ł v af*nprn'.a F i - a n . - ^ 

Dolar 5 .2© 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26 i pół, funty angielskie 26.10, 
franki szwajcarskie — 121.45 (za 100), 
franki francuskie — 17.45, za l iry włoskiej 
płacono 21.20. 

W -wiazku z uroczystym przeniesieniem prochów bohaterów s!ą:k:ch K. Miarki, 
P Stalmacha i ks. Świeżego do grobów zartażonych na cmentarzu komunalnym w 
Cieszynie, repreduktfemy zdjęcie, przedstawiające trzy trumny wielkich Ślązaków 
i patriotów polskich podczas uroczystych egzekwii w kaplicy cmentarnej w Cieszy

nie, odprawionych przez ks. infułata Kasperlika. 

http://wybuch.ii


Smegśły wysteau międzynarodowego złodzieja wltodii 
„ P o b o ż n y chasyd" 

skradł brylanty wartości 70.000 ziotych. 
ŁÓDŹ, dn. 27 października. — Właści

ciel wspaniałych brylantów N. Buchbinder 
z Placu Wolności padl ofiarą sprytnego o-
szusta. U niejakiego N. Ugera (Sienkiewi
cza 13) zamieszkał jakiś „pobożny żyd" -
chasyd, w mycce, z brodą, w okularach, 
który nic legitymując się żadnymi papie 
ramj wyraził chęć kupienia brylantów czy
stej wody. 

Sprowadzono do niego N. Buchbindcra 
z małżonką, którzy przynieśli z sobą klej
noty. 

W czasie oglądania tychże zadzwonił 
dzwonek u drzwi wejściowych i niemal j i d 
nocześnie telefon. 

„Amator" kupna brylantów pod pozo
rem, że nie chce by ktoś widział kosztow
ności, zgarnął je do szuflady otwartego 
biurka, przy czym, jak się po tym okazało 

szuflada nie miała dna, a kamienie wpa
dły mu do drugiej ręki. Następnie po za
sunięciu szuflady, wstał poszedł otworzyć 
drzwi i więcej nie wrócił. 

Łącznie poszkodowany jest Buchbin
der na 70.000 złotych. „Niebieski ptak" u-
lotnił się z brylantem 14-karatowym, war
tości około 20.000 złotych z dwiema sztu
kami po 6 i 5 karatów i kilkunastu po 4 , 
3 i 2-karaty. 

Władze śledcze zarządziły ścisłe docho 
dzenie oraz pościg za zuchwałym „poboż
nym żydem", i jego wspólnikami. 

Dotychczas nie wpłynęły żadne meldun 
ki o zatrzymaniu podejrzanych. 

Istnieje przypuszczenie, że sprawca byi 
dobrze ucharakteryzowany i stąd trudności 
w jego schwytaniu. 

K i n o - T e a t r 

P r z e j a z d 2. 
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„ W y s p a w p ł o m i e n i a c h " 

nie grozi kara śmierci 
Zdementowane pogłoski. Hi 

Straszna pułapka na torze. 
Pociąć przejechał kolejarza. 

GDYNIA, 27. 10. — Wczoraj około I Rannego w stanie beznadziejnym prze 
godz. 1 po północy, na szlaku kolejowym wieziono do szpitala w Gdyni. Selim, który 
Gdynia — Chylonia, wydarzył się niesa-1 dotychczas nic odzyskał przytomności, po-

WARSZAWA, 27. 10. —- Adwokat Gu
staw Beylin, który wyjeżdżał do Berlina w 
sprawie aresztowanej w Niemczech hrabi
ny Oktawii Wielopolskiej, wrócił. Jak się 
okazuje hrabina żyje i pogłoski o rzekomo 
odbytym procesie i o zgładzeniu jej nie od 
powiadają prawdzie. Hrabinie w ogóle nie 
grozi kara śmierci i w najgorszym wypad
ku może być skazana na karę więzienia. 
Prawdzie nie odpowiadają także pogłoski, 
że hrabina ma być wypuszczona na wol 
ność za kaucją. Ma ona stanąć przed spe
cjalnym trybunałem niemieckim dla spraw 
politycznych tak zwanym Voksgericht i w 
tych wypadkach procedura sądowa nie prze
widuje zwolnienia za kaucją. 

Śledztwo w sprawie hrabiny Wielopol
skiej trwa w dalszym ciągu. Jeszcze n !e 
jest udowodniona wina hrabiny i zdaniem 
adwokata Beylina jest jeszcze możliwe, że 

siada żonę i dwoje dzieci 
Młody i świetnie wyglądający kolejarz 

postarzał się w ciągu tej nocy. Twarz jego 
jest pokryta cała siecią zmarszczek. Nic 
ulega wątpliwości, że gdyby nawet udało 
mu się ocalić życie, oczekuje go długolet
nie leczenie w zakładzie dla nerwowo cho
rych. 

Włosy nieszczęśliwego są całkowicie 
białe. 

P l M l [ M M I I KfW! 

mowity wypadek, któremu uległ w nie
zwykle tragicznych okolicznościach jeden 
z pracowników kolejowych. 

Z powodu uszkodzenia toru na nasy
pie kolejowym przez całą noc pracowało 
pogotowie drużyny technicznej, w skład 
której wchodził 31 -letni Leon Selim z Ja
starni. 

W pewnej chwili Selim potknął się i 
prawa jego stopa została uwięziona po
między szynami. Kolejarz nie potrafił sam 
wyswobodzić nogi, a koledzy jego praco
wali dość daleko. 

Tymczasem z dala błysnęły światła 
nadjeżdżającego pociągu. 

Sytuacja kolejarza stała się tragiczna. 
Rozpaczliwa walka o życie pozostawała 
wciąż daremna. Nieszczęśliwy nieludzkim 
ciosem zaczął wzywać pomocy — na próż 
no. 

A światła parowozu błyskały coraz bl i 
żej, grożąc niechybną śmiercią. Zlany 
śmiertelnym potem, kolejarz przeżył 20 mi 
nut niesamowitej grozy. 

Gdy pociąg znalazł się tu l w pobliżu, j 
kolejarz padł na wznak, rezygnując z wy
s i łków oswobodzenia nogi. Koła pociągu 
odcięły mu nogę aż do tułowia. 

Fabryka maszyn rolniczych 
powstanie w trójkącie przemysłowym. 

sprawa hr. Wielopolskiej zostanie umorzo
na, gdy śledztwo wykaże, że padła ona J -
fiarą nieporozumienia. 

W najbliższych dniach sprawę hr. Wie 
lopolskiej powierzy się jednemu z adwo
katów berlińskich, który jest upoważniony 
przez władze niemieckie do prowadzenia 
tego rodzaju spraw. 

Ze względu na toczące się śledztwo ni 
komu nie wolno widywać się z uwięzioną. 
Również i adwokat Beylin nie był do niej 
dopuszczony. 

Władze niemieckie dotychczas nie po
dały z jakiego powodu aresztowały hrabi
nę Wielopolską. Krok ten tłumaczą tym, 
że śledztwo nie jest jeszcze ukończone i 
zarzuty przeciw niej nie są jeszcze dokła
dnie sprecyzowane. Dopiero akt oskarże
nia sprecyzuje te zarzuty. 

za przestępstwo dewizowe. 

Emeryci pocztowi i kolejowi 
powinął siedzieć w domu d. 2 listopada 

ŁÓDŹ, 27. 10. — W dniu 2 listopada 
r. 6. poczta będzie doręczała emerytury 
emerytom pocztowym i kolejowym. 

Emeryci poczty i kolei proszeni są o nie 
wydalanie się w dniu 2 listopada rb. z do-

| mu, do czasu przybycia listonosza. 
Należy wziąć pod uwagę, że usprawnie

nie doręczania tmerytur zależy w znacznym 
stopniu od tego, czy listonosz zastanie od
biorcę za pierwszym razem bytności. 

GDYNIA, 27.10. — Przed Sądem Okrę 
gowym w Gdyni stanęła Salabacha Janina 
— stewardessa z m. s. „Pi łsudski" oskar
żona o to, iż w końcu września, jadąc do 
Gdańska nie zgłosiła posiadanej przy so
bie książeczki oszczędnościowej P. K. O. 
na kwotę 1.718 zł. Książeczkę tę analezio 
no u oskarżonej podczas osobistej rewizji, 
wobec czego Salabacha została zatrzyma 
•ną na granicy, książeczka zakwestionowa
na i sprawa skierowana na drogę sądową. 

Sprawę tę rozpatrywał Sąd Okręgowy 

przed którym oskarżona tłumaczyła się, iż 
nie wiedziała, iż książeczkę oszczędnościo
wą trzeba zgłosić. 

Obrońca oskarżonej mec. Zawodny pro 
sił o uniewinnienie, względnie o łagodny 
wymiar kary, gdyż oskarżona działała nie
świadomie. 

Sąd po naradzie skazał ją na 100 zł. 
grzywny i 10 zł. kosztów sądowych, przy 
czym zakwestionowaną książeczkę postano 
wił zwrócić. 

R e d u k c j e u „ E i f i n g o n a 
o b i e t n i c a r m n * * 

ŁÓDŹ, dn. 27 października. — Na przę 
dzalni f-my „ N . Li t ingon" (Dowborczy
ków 30) przeprowadzana jest redukcja ro
botników, spowodowana spadkiem urucho 
mienia. Ogólną liczba przewidzianych do 
redukcji robotników w y n o s i 1 0 0 o-
sób. Redukcja ta jest p rKprowacrza rTk eta
pami. W związku z tym powstają liczne za 
targi. Zw. Zaw. ,,Praca" podjął kroki in
terwencyjne w Inspekcji Pracy, albowiem 
według jego zdania firma przeprowadza re 
dukcje w nieodpowiedni sposób, zwalnia-
jąc starych robotników, zatrzymując na-

WARSZAWA, 27. 10. — Ukończone zo
stały definitywnie rozmowy, prowadzone z 
inicjatywy oraz w myśl planu Zjednoczo
nych Fabryk Narzędzi Roln.czych „Unia" , 
które doprowadziły do powzięcia decyzji 
budowy nowej fabryki, produkującej częi-
ci do maszyn i narzędzi rolniczych w Ku

dowie koło Ostrowa nad Kamienną. Kapitał 
zainwestowany w nowej placówce będzie 
całkowicie polski. Całkowitą gestię handlo
wą oraz opiekę techniczną obejmie „Un ia" 
która również poważnie zettała zaangażo
wana w udziałach. 

Aresztowanie burmistrza Jaworzna 
Wykrycie naduty i na sumę 20 tysięcy zl. 

JAWORZNO, 27. 10. — W związku z 
wykryciem w magistracie w Jaworznie na
dużyć na sumę około 20.000 zl. udał się do 
Jaworzna sędzia śledczy z Krakowa dr. 
Resdorff i po zaznajomieniu się ze sprawą 
nadużyć wydał nakaz aresztowania burmi

strza jaworznickiego Franciszka Raczka. 
Wczoraj przewieziono burmistrza Raczka 
do Krakowa i umieszczono w więzieniu św. 
Michała. Aresztowany burmistr'. by: zara
zem przewodniczącym rady szkolnej. 

ZYCIE PABIANIC 
Ukarani radiopajęczarze 

p i ę k n a j e s i e ń * 
S t a n p o g o d y w Ł o d z i . 

ŁÓDŹ, 27. 10. — Dziś o godz. 9-ej ra
no temperatura w śródmieściu wynosiła 11 
stopni powyżej zera. W ciągu nocy najniż
sza ciepłota wynosiła plus 4 stopnie. C i 
śnienie barometryczne wykazało dalszy 
wzrost do 755 milimetrów. Pogoda prze
widywana jest słoneczna i sucha 

tomiast młodszych, niewykwalifikowanych 
często przyjętych do pracy „na sezon". 

W związku z tym Inspektor Pracy 13 
Obwodu zwrócił się do firmy o wyjaśnie
nie. Firjna stwierdziła, że redukcja jest 
'rłeczjj k/mieczną, ńatćrmiatrt ż o b o w l ą z a M 
się natychmiast przy" zwiększeniu urucho
mienia zredukowanych przyjąć do pracy z 
powrotem. Odnośnie redukcji dłużej praett 
jących robotników firma przyrzekła zrewi 
dować swe stanowisko i w niektórych wy 
padkach cofnąć wymówienia. 

Z D A R Z E N I A I W Y P A D H 9 . 
(—) Król Jerzy V i dokonał wczoraj otwar

cia jesiennej sesji obu izb parlamentu bryty j 
skiego. W przemówieniu król lerzy zapowie
dział wizytę oficjalną króla Leopolda belgijskie 
go, Leopolda 111 i kró'<a rumuńskiego Karola I I . 

(—) Pod Szanghajem lapończycy po krwa
wych walkach zajęli miasta Ta-Czang i M i a -
Czang. 

(—) Na sobotę, dn. 30 bm. pik. Adam Koc, 
jako naczelny komendant Związku Legionistów 
Polskjch, zawezwał do Warszawy przedstawicie 
li wszystkich okręgowych komend Związku Le
gionistów Polskich uraz prezesów legionowych 
hól pułkowych, na wielką odprawę, która od
będzie się w gma»hu prezydium rady mini
strów podobno w obecności Marszałka Śmigłe
go - Rydza. 

(—) Na kopalni „Wujek" w Brynowie Pod 
Katowicami podczas akcji ratowniczej ce'em 
u pdobycia zasypanych górników poniósł Śmierć 
Kierownik kopalni inż. Jaśkiewicz. 

(—) Na politechnice lwowskie! doszło do 
wystąpień antyżydowskich. 

(—) Projekt ustawy o ulgach podatkowych 
dla wznoszących nowe budowle uwzględniać be 
dz.e Jedynie domy o mniejszych mieszkaniach 
jedno lub trzyizbowych. Luksusowe domy nie 
Ltdą zwolnione od podatków. 

(—) Projekt reformy prawa przemysłowego, 
rozesłany do zaopiniowania ministerstwom, prze 
w'ouje ,iż koncesji wymagać będzie wprowa
dzenie następujących rzemiosł: instalacji central 
< lągowych t kanalizacyjnych, instalacji central
nego ogrzewania, Instalacji gazowych I elektry
cznych, kominiarstwa, murarstwa, ciesielstwa, 
drukarstwa, litografii i chemigrafil, rusznika' -
stwa, oraz rzeźnictwa rytualnego. 

(—) Min. Beck nodejmował wczoraj wieczo
rem austriackiego ministra* spraw zagranicz
nych dr Schmidta obiadem. 

(—) Jak Jui donosiliśmy, jutro przybywa do 
Łodzi wycieczka parlamentarzystów polskich, w 
składzie mu posłów 1 senatorów z marszałka
mi obu lz»b Prystorem 1 Carem na czele. 

Przy jazd wycieczki nastąpi o godz. 10 rano 
na dworzec fabryczny . Po krótkim powitania 
przez p. wojewodę ltauke - Nowaka i prez. 
Godlewskiego, parlamentarzyści zajmą miejsca 
w przygotowanych autobusach 1 wyrusza, na
tychmiast na zwiedzenie Łodzi. 

W godzinach przedwieczornych w gmachu 
urzędu wojewódzkiego wygłoszone zostaną dla 
postów 1 senatorów referaty o Łodzi, następnie 
w sali rady miejskiej odbędzie się herbsfka. 

Nocować będą parlamentarzyści w wago
nach na dworcu Fabrycznym, rano zaś pojada 
dalej do B r . z i n i Tomaszowa. 

(—) Zmarły w Wiedniu 43-'*tni O. Robinson 
posiadający majątek przeszło 100 nii'.jonfJw zło 
tycli byt przed 10-laty zupełnie biednym czlo-
wicklem. Mimo, t e był żydpm. wziął się zupeł
nie bez pieniędzy do h a n d l u t r r o t i n chtowna i 

ncKonowycii l floronu się dz icKi Koncesji 
nowego majątku. 

(—) Sąd okręgowy w Łodzi skazał bezro
botnego Kazimierza Konieczkę za wyłudzanie 
pieniędzy od służących operując obietnicą mał
żeństwa na 2 lata więzienia. 

komora fachowa ustali taryfę Płac 
i dla robotników-drukarzy WB 

ŁODŻ, dnia 27 października. — Wczo 
raj w Okręgowej Inspekcji Pracy odbyła 
się konferencja w sprawie unormowania 
warunków płac dla robotników - drukarzy 
przy produkcji chustek (t. zn. drukarzy -
fi lmowców). 

Miesiąc protestów wekslowych. 
W A H I I A W A P O B I Ł A R E K O R D 

Lotna komisja kontrolna Polskiego Radia 
przybyła niespodziewanie w dniu onegdajsz\m 
do Pabianic i przeprowadziła kontrolę radio
wych urządzeń odbiorczych i odnośnych upraw
nień. Komisja stwierdziła, że szereg mieszkań
ców miasta nie opłaca abonamentu radiowego, 
mimo, że korzysta z audycyj radiowych, na :o 
wskazywały urządzenia i niezarejestrowane do 
tej pory znajdujące się w mieszkaniach radio
odbiorniki. W wyniku kontroli pociągnięto do 
odpowiedzialności karnej : ttelbicha Eugeniusza 
ul. Łaska 80. Kina Erwina z ul. Łaskiej 22, 
Pietrzak Marię z u'-. Łaskiej 32, Jakubowskie
go Aleksandra z ul. Zamkowej 66 1 innych. 

N O Ż E M W P IERŚ P R Z Y J A C I E L A . 
Kukuła Bronisław, mieszkaniec Starego Mia

sta (ul. Ks. Piotra Skargi 66) na tle porachun 
ków osobistych pokłuł nożem swego niedawni 
go przyjaciela Grohmana Tadeusza z ul. ks. 
Piotra Skargi 55. Za czyn ten Kukula stanął 
przed Sądem Grodzkim w Pabianicach, fetory 
wymierzył mu kare 6 miesięcy więzienia. B i ) -
rąc pod uwagę skruchę oskarżonego, wykona
nie kary zawieszono na okres 3 lat. 

K R A D Z I E Ż E . 
U Jaworskiej Natalii, zamieszkałej w Pa-

biauicach przy ul. Niecałej 7 niewykryci na 
razis sprawcy skradli drzewka owocowe. 

Dotner Mordka (Warszawska 40), karany już 
sądownie skradł ze strychu domu przy u \ Kon 
stantynowskiej 10 koniczynę na szkodę Łęczy
ckiego Wigdora. Sąd ukarał go za to 6-ciomie 
siecznym bezwzględnym wiezieniem. 

Błoch Leon za kradzież gotówki w M i m i e 
zl . 140 z kieszeni pewnego nietrzeźwego osob

nika, na czym został schwytany, ukarany zo
sta! 6-ciomiesięcznym aresztem z zawieszeniem 
na lat 5. 

W Y S T A W A O B R A Z Ó W B O L E S Ł A W A 
N A W R O C K I E G O . 

Znany w kra ju i za granicą portrecista ar
tysta malarz p. Bolesław Nawrocki , który jak 
wiadomo jest urodzonym pabianiczaninem o-
twiera wystawę swych obrazów. Wystawa urza 
dfcona zostanie w jednej z bocznych sal Mie j 
skiego Kina Oiwiatoweg-o przy ulicy Gdańskiej 

otwarta będzie w ciągu blisko trzech tygod
ni . 

Otwarcie wys tawy nastąpi w piątek, dnia 29 
listopada. 

Cale Pabianice będą miały możność obejrzeć 
cenne prace p. Nawrockiego, które — jak ko
munikują — wkrótce mają być wywiezione do 
Ameryki . 

P R Z Y P O M N I E N I E . 
Komitet Organizacyjny zjazdu wychowanków 

b. Szkoły Technicznej i Progimnazjum, Męsikie 
go w Pabianicach oraz ufundowania tablicy pa 
miritkowej ku czci ś. p. ks. Stefana Rylskiego 
i poległych w obronie Ojczyzny kolegów przypo 
mina wszystkim zainteresowanym, że zjazd od 
bidzie się już w dniu 1-ego listopada br. we
dlu*: podanego w sweim czasie programu. 

Komitet tą drogą na zjazd zaprasza wszy
stkich kolegów oraz wszystkie osoby zaintereso 
wane, które z przyczyn natury technicznej nie 
otrzymały imiennych zaproszeń. 

Zaznaczyć należy, że do tej pory udział swój 
w zjeździe zgłosiło około sto osób, co zapowia 
d» " »iazd będzie liczny, 

ŁÓDŹ, 27. 10. — Miesiąc wrzesień przy
niósł znaczniejsze zwiększenie się protes
tów wekslowych. Ogólna suma weksli za
protestowanych na terenie całej Polski wy
niosła 151.3 tys. sztuk, a wartość protes
tów 17,8 mil. zł. W poprzednim miesiącu 
zaprotestowano tylko 134,7 tys. sztuk na 
sumę 16 mil. zł., a wę wrześniu 1936 roku 
132.2 tys. sztuk na sumę 16,8 mil. zł. 

Protesty wekslowe w województwie 
warszawskim i łódzkim przedstawiały się 
we wrześniu rb. następująco (pierwsza cy
fra — liczba weksli zaprotestowanych w 
tysiącach sztuk, druga — suma weksli za

protestowanych w milionach złotych): War 
szawa 34.4 — 4,4, województwo warszaw
skie 7,6 — 0,8, łódzkie 29,5 — 3,0, w tym 
Łódź 21.3 — 2.2. 

W wyniku konferencji postanowiono po 
wołać Komisję Fachową w składzie ośmiu 
osób, która zajmie się ustaleniem taryfy 
płac. 

W skład tej Komisji wejdzie: trzech 
przedstawicieli przemysłowców, trzech 
robotników oraz dwóch rzeczoznawców w 
osobach: dyr. Kindermana (Scheibler i 1 
Grohman) i dyr. Markowskiego (Ei t in-
gon). Komisja ta w dniu 9 listopada r.b. 
objedzie kilka fabryk, stwierdzi różnicę 
płac między drukarniami ręcznymi a dru
karzami f i lmowymi, a następnie przedsta 
wi Inspektorowi Pracy projekt taryfy płac. 

P o ż a r w t r a m w a j u . 
K R O N I K A P O G O T O W I A R A T U N K O W E G O 

ŁÓDŹ, 27. 10. — W mieszkaniu Małce-
ja Chaima (Wolborska 39) uległa zatruciu 
oazem świetlnym służąca Merkówna Józe-

Woźnica z obwiązaną sriową 
W Z A J E * f t A N I E N A W I Ś Ć OWU i * » © W . 

dochodzeniu, 
woźnica poważno 

ŁÓDŹ, 27. 10. — Lewkowicz Baj l ich i Szmulc-
wieze sześć lat bi ją się z .- • 1,a na Bałutach, a wła
ściwie Baj l ich, woźnica z zawodu, bi je i grozi Szmu 
lewiczom, a ci z kolei skarżą go rlo Sądu i otrzy
mują nań wyrok i . Trzynaście spraw już m i d i tnie 
dzy tobą, a jeszcze k i l ka jest w toku 
W większości ich dostał k rewk i 
kary aresztu i wiezienia, nie dziwnego więc, że, ma
jąc coraz więcej do odsiedzenia, coraz większą nie
nawiścią pałał do swych „prześladowców". 

Poszło wszystko o wejście do bóżnicy, gdzir-
Lewkowicz nie ty lko że chciał sam chodzić bez 
żadnej opłaty, ale jeszcze żądał 20 bezpłatnych 
wejść dla kobiet, a Szmulewicz, prezes domu mo
dl i twy stanowczo na to sir nie zgodził i został za 
to pobity k i jem przez „pobożnego" woźnicę. 

Odtąd stale następowany po sobie kary i wy
rok i , aż Lewkowicz dostał się na dwa lala i czteiy 
m ic iace do Wronek. 

Gdy wróci ł , zwrócił się o pomoc do znajomyth 
: i ci znów pomogli mu kupić konia i resorkę i po-
i wierzali swe towary do odwożenia. Naturalnie nie 

wiedziel i , że był on już k i lkakrotnie karany. 

I oto, gdy na Wólczańskiej stal z k i lkoma swy 
l i i i stałymi k l ientami, naraz przechodzi Moszek 
szmulewicz i zobaczywszy go, wola: „O j u i ten 
/ l "dz ie j powrócił z więzienia?!" Zdyskredytowany 
LeWkOwica oburzył się i powiedział k i l ka slow 
S7iiui lewiezowi, k lóre, jak twierdzi poszkodowany, 
miały być zapowiedzią „zamordowania go w strasz
ny sposób", więc zląkł się i złożył meldunek w 
pol ic j i . 

Lewkowicz Baj l ich znów znalazł się w Sądzie, 
•"^iebardzo pewien, czy uda mu się udowodnić swą 
niewinność przed oskarżeniem potężnych Szmule-
wiezów, zaczął na wszelki wypadek udawać chore
go umysłowo i obwiązawszy sobie głowę brudną 
chustką od nosa, twierdzi ł , że nie jest w stanie 
złożyć zeznań, gdyż strnsznie cierpi. Gdy przewód 
-udowy nie ustalił jego winy, zapomniał o choro
bie i z głośnymi podziękowaniami dla sprawiedli
wości opuścił salę. 

Mają się odbyć wkróter jeszcze trzy sprawy mię 
dzy n im a Szmulrwiczami. 

Obecnie Lewkowicz odsiaduje 2-Ietnią karę. 

fa, lat 25. Wezwany lekarz Pogotowia Czer 
wonego Krzyża dziś o godz. 7 z minutami 
rano stwierdził zgon. Wstępne dochodze
nia wykazują, że denatka popełniła zamach 
samobójczy. 

— Przy zbiegu ulic Przejazd i Piotr
kowskiej 22-letni Binkus Wajntraub (Pi ł
sudskiego 34) wpadł pod tramwaj doznając 
ciężkich ogólnych uszkodzeń ciała. Wez
wany lekarz pogotowia przewiózł poszko
dowanego w stanie poważnym do szpitala 
Poznańskich, 

— Wczoraj w wagonie motorowym l i 
nii Nr. 4 na ul. Kilińskiego w pobliżu remi
zy tramwajowej od krótkiego spięcia za
palił się motor. Po krótkiej akcji ratunko
wej w której brał udział 9 pluton Straży 
Ogniowej pożar ugaszono i uszkodzony 
wagon odprowadzono do remizy. 

ZYCIE ZGIERZA 
Z ŻYCIA T O W A R Z Y S K I E G O . 

W ub. tygodniu w kościele św. Katarze :U 
w Zgierzu z o s t a ł pobłogosławiony z w i ą ż e ! , ma^ 
żeński p. Zofii Krystyny K.iwczyńskiei, £ór» 
Stefana i Teodory Kawczyńsklch, wla'. 
maj. Proboszczewice, z p. porucznikiem Fra" ' 
C iszk iem Ogińskim. 

Szczęść Boże młodej p a r 
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Guyana ma dosyć przestępców! 

WIĘZIENIE DEPORTOWANYCH 
DYSKREDYTUJE ŻYZNĄ KOLONIĘ. 

do 

Gayenne, w październiku. 
Guyana nie chce być nadal miejscem 

zsyłki niebezpiecznych przestępców na cięż 
kie roboty. Mieszkańcy jej są zdania, że 
umieszczenie w tej francuskiej kolonii, od
znaczającej się żyzną glebą, bogactwami 
naturalnymi i bujną roślinnością, ciężkiego 
więzienia, połączonego przeważnie z doży
wotnią zsyłką, działa na nią w kierunku 
nieuniknionej ruiny. Kto może zaprzeczyć, 
że za każdym razem, kiedy słyszy się na
zwę Guyana, utożsamia się ją z miejscem 
ciężkich robót? 

Do Guyany przylgnęło piętno „strasz
nego miejsca" w którym przyzwoici i przy 
godni ludzie obawiają się zamieszkać. 

Ciekawy jest system i organizacja cięż
kiego więzienia w Guyanic. Zsyła się tam 
niebezpiecznych przestępców, skazanych 
co najmniej na 3 lata kary, przeważnie je
dnak dożywotnich. Dyscyplina więzienna 
była początkowo bardzo surowa: przyku
wanie więźniów łańcuchami, bicie ich szpic 
rutą było na porządku dziennym. Dopiero 
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Polski. 
Niezrównana ksia ika a przaplaami D r a A . 
Oetkera p.t. „Dobra gospodyni piecze sama", 
jeat do nabyc ia we wszystkich sklepach kolo
nialnych, ks ięgarn iach i u naszych zastępców. 

Cena obniżona 30 groszy. 

w roku 1854 zapoczątkowano system roz 
syłania więźniów na roboty kamieniarskie 
na szosach i rolnicze w majątkach więzien
nych. 

Równość pomiędzy ludźmi jest chime
rą! 1 to nawet pomiędzy skazanymi zbro
dniarzami, gdyż rozróżniamy tam więźniów 
I-szcj, 11-giej i III-ej klasy. Pierwsi — 
uprzywilejowani, to ci, którzy mogą ko
rzystać z warunkowej wolności i pracują 
u tamtejszych mieszkańców. 

Drudzy używani są do prac administra
cyjnych. Ostatni — pariasi wykonują naj
cięższe prace, nieczyste i odrażające, po
łączone z milczeniem i izolacją. Jest to już 
ostatni krąg tego piekła, którego podług 
Alberta Londresa „Dante z pewnością nie 
widział." 

Skazańcy wstają wcześnie, bo o godzi
nie piątej rano, ale za to o 18-ej wszyscy są 
już w łóżku! Obowiązuje ich ośmiogodzin
ny dzień twardej i ciężkiej pracy. 

Wszędzie widzimy sylwetki strażników 
z kijami w ręku i rewolwerami u pasa. Ich 
„opieka" jest jednak konieczna ze względu 
na więźniów 111—cj klasy, którzy są nieje

dnokrotnie postrachem nie tylko zarządu 
więzienia, ale nawet swych towarzyszy. Je
żeli okazują się oni jednak jeszcze oporni, 
transportuje się ich na te straszne wyspy, 
które jakby na ironię posiadają nazwę 
„Wysp Zbawienia". 

Dla skazańców 1-szej klasy „godnych 
pobłażliwości" zachowano najważniejszy 
przywilej: indywidualne przekazy na żyw-
ność i noclegi w mieście. Posiadacze ich i 
mogą jadać i sypiać na mieście, muszą je
dnak nosić specjalny „mundur" więźniów 
— ubranie w wielkie pasy, które pozwala 
ich odróżnić od inych ludzi. 

Kiedy skazaniec odbył już czas swojej 
kary — jest uwolniony, ale nie... wolny. 
Administracja nie wypuszcza tak łatwo z rę 
ki swej zdobyczy, a pozatem nie ufa im. 

Skazany na mniej, niż 8 lat jest obowią
zany pozostać w Gaycnnie jako zesłaniec 
na taki sam okres czasu, jaki wynosiła jego 
kara. 

Jest wprawdzie na wolności i może ro
bić co mu się podoba, musi jednak meldo
wać się co tydzień w żandarmerii, dopóki 
nie zbierze sobie pracą odpowiedniego ka
pitału. Jest to zabezpieczenie przed tym, 
aby więźniowie po opuszczeniu zesłania 
nie rozpoczynali swego dawnego procederu 
z powodu braku środków do życia. Skaza
ni na kary, przekraczające 8 lat pozostają 

zazwyczaj do końca życia w Cayennie, za 
kładają tam rodziny i trudnią się przeważ
nie rzemiosłem, lub kupiectwem. 

Otóż właśnie kolonia Guyana broni się 
obecnie przed zalewem byłych więźniów, 
dzięki którym stała się zbiorowiskiem róż
nego rodzaju mętów społecznych. 

Dancewicz. 

Pamiętajcie o jutrze! 
Zęby Wasze — dzisiaj piękne i 
zdrowe — w niedalekiej przyszło
ści mogą stać się słabe i Brzydkie 
Chrońcie więc zęby, cenny skarb 
organizmu, przed próchnieniem, 
czyszcząc je stale p a s t ą 
Chlorodont. Chlorodont usuwa 
z zębów szpecący osad i zapobie
ga w ten sposób tworzeniu' się 
przykrych 5 niebezpiecznych kwa
sów w szczelinach międzyzębnych 
N i e z a p o m i n a j c i e w i ę c -

Rano, jako pierwsze, 
•wieczorem, ]ako ostatnie 

WYS OKOWA": 7 0 JCIOWA 
SUPERHETERODYMA 
DOSTĘPNA W CENIE 
DLA WSZYSTKICH. 
OS ZCZEONA W ZUŻYCI U 
PRĄDU/TYLKO 2 5 W A T O W / 

, i l l l U W L - . 
Komonla twĉ -̂ mistst fotos 

Niektórzy polscy emigranci w Kanadzie 

dorób li sin majątków 

H C h l o r o d o n t 
pasta do zębów 

Wpływ Polski na Polaków w Kanadzie 
jest silniejszy niż w Stanach Zjednoczo
nych. — Polonia tamtejsza mniej jest zame
rykanizowana. Oto co mówi jeden z naj
starszych osadników polskich w Kanadzie, 
jak o tym czytamy w chicagoskim „Dzien
niku Zjednoczenia". 

„Walcząc o utrzymanie polskości wśród 
naszej młodzieży w Stanach Zjednoczonych 
warto jest zaznajomić się ze stosunkami, 
jakie pod tym względem panują w Kana
dzie. Okazuje się, że sytuacja tamtejsza zna 
cznie różni się od sytuacji w Stanach Zje
dnoczonych. Z powodu większej swobody 
imigracyjnej, napływ emigracji polskiej jest 
silniejszy i dlatego polskość osiedli pol
skich jest niezmiernie żywa, silna, jaką mo 
żna było notować tutaj w latach dawnych. 
Nieco informacyj otrzymujemy przypadko
wo. Oto w Detroit od kilku Jni bawi sę
dziwy staruszek, Andrzej Piotrowski. Przy
jechał tu celem odwiedzenia swych sio-

Lubieńskiego, zna-
Stanisława. 

Japoński minister wojny odwiedza rannych. 

lanoński minister wojny generał Sugiyama odwiedza obecnie szpitale polowe w 
J ^ północnych Chinach. 

strzericów, Andrzeja S. 
nego kupca z par. Św. 

Piotrowski jest stałym mieszkano :m sta
nu Saskatchewan w Kanadzie i należy <-»•) 
grona najstarszych osadników polskich w 
Ameryce i w Kanadzie. Do Stanów Zjedno
czonych przyjechał w roku i 875-yni jako 
15-letni młodzieniec. Przez długie lata pra
cował w Ameryce i w Kanadzie w ró/nych 
kopalniach złota. Około 30 lat temu osie
dlił się z rodziną na farmie w Ontario, zaś 
18 lat temu wyprowadził się aż do Saska
tchewan w Kanadzie, niedaleko miasteczka 
Jaśmin, gdzie ma farmę, obejmującą kilka
set akrów ziemi. Na farmie tej hoduje sre
brne lisy. 

Polaków w S a s k a t c h e w 2 n jest bardzo 
mało. Najbliższa polska parafia znajdrje się 
w mieście Winnipeg, oddalonym o kilkaset 
mil. Z Winnipeg również otrzymują raz na 
tydzień polska gazetę „Tygodnik Kato
l ick i " . 

W Kanadzie obecnie panuje wielkie bez
robocie. Tysiące ludzi jest bez praoy. Far
merzy również znajdują się w ciężkim po
łożeniu finansowym, gdyż produkty rolne 
są bardzo tanie. W Saskatchewan nie ma 
ani wielkich miast, ani wielkich fabryk, dla 
tego trudno znaleźć rynek dla zbytu na pro 
dukty rolne. 

Rząd kanadyjski udziela tylko bardzo 
skromnego wsparcia bezrobotnym. Robo
tnicy w kopalniach złota przeciętnie zara
biają po 4 dolary dziennie. Tysiące bezro
botnych czekają na pracę w tych kopal
niach, mimo, że praca jest bardzo niebez

pieczna, szkodliwa dla zdrowia i marnie 
\ wynagradzana. 

Ciekawe rzeczy Piotrowski opowiada 
0 mieście Timmins w Kanadzie, gdzie są 
wielkie kopalnie złota. Niektórzy Polacy do 
robili się tam olbrzymich majątkJw. 

Zdziwiony jest wielce olbrzymim rr,z-
rostem miasta Detroit w ostatnich 30 Ir.-.ćh 
1 najwięcej cieszy go fakt, że w Dcip;i; i 
okolicy mieszka około 30.000 Polaiiów. 
Smuci go jednak fakt. że tak liczni redzire 

, polscy nie dbają o to, by ich dzieci mówiiy 
i po polsku. Inaczej jest w Kanadzie, gdzie 
j mieszkają najstarsi polscy osadnicy, a je
dnak ich dzieci mówią pięknie po polsku. 

ALEKSANDER S ZACH-

LETNISKO 
W POLSKIM 
D W O R Z E 
Powieść powakacyjna. 

Nowy rekord letniczki 

Jeanne Battcn pobiła rekord lotu 
z Australii (lo Anglii o 14 godzin. 

Na takich rozmyślaniach zeszło sporo czasu. Wyszl: 
na skraj lasu. Oślepieni blaskiem słońca popatrzyli na 
ogromny łan żyta, złocącego się w jego promieniach 
i poszli polną drożyną ciągnącą się w górę wzdłuż lasu 
na szczyt pagórka. Gdy stanęli na szczycie Misia rozej
rzała się dokoła i aż klasnęła rękami z zachwytu. 

Boże, jak tu ślicznie. Jakiś ty szczęśliwy, Heniu, 
że możesz mieszkać w tak ślicznych stronach. Odżało
wać nie mogę, że dopiero teraz tu się znalazłam. 

Istotnie miejsce było prześliczne. Stali na najwyż
szym w okolicy wzgórku skąd jak okiem sięgnąć rozcią
gała się szachownica pol i lasów. Niżej zataczało łuk dłu
gie jezioro o stalowym zwierciadle wody, wślizgując się 
wąskimi odnogami między pola. Na wzgórzu po przeciw
ległej stronie jeziora widniała wieżyczka białego kościo
ła, nawpół skrytego w kępy ciemnozielonych lip. 

— Tak tu ślicznie — powtórzyła rozwódka, i przeno
sząc wzrok na Henia dodała: — Niestety, jak się ze mną 
ożenisz, pewnie zamieszkamy w mieście i będziesz m id 
przed oczami tylko brudne, szare kamienice. Ale nie bój 
się kochanie — przysunęła się do niego i otarła o jego 
ramię niczym kotka. — Postaram się umilić ci jakoś ży
cie w mieście. Zamieszkamy pod Warszawą, wynajmie
my ładną willę z dużym ogrodem. Zobaczysz, że będzie 
ślicznie. Umeblujemy ją meblami z jasnego drzewa. Nie 
znoszę ciemnych obić. I przede wszystkim dużo kwia
tów! Przepadam za kwiatami. A ty? 

— Moja Misiu kochana — zaczął perswadować He
nio — obawiam się, że stanie nam na przeszkodzie mo
ja rozpaczliwa pozycja finansowa. Pomyśl, przecież ja 
nie mam żadnego stanowiska i nic nie zarabiam, a mu
szę ci powiedzieć, że moi rodzice są w takim położeniu, 
że nie będą mogli dawać nam na utrzymanie. N ;e gne-
waj się, że te tematy poruszam, ale sama rozumiesz, że 
taki bankrut jak ja, nie może się żenić. 

Misia spojrzała na Henia z wyrzutem: 
— Ach, jaki niedobry! To ty myślisz, niegrzeczny 

chłopczyku, że mnie chodzi o twoje pieniądze, że ja czy
ham na twój majątek? Jak możesz mnie o to posądzić 
— oburzyła się, patrząc z rozgrymaszoną minką w oczy 
Henia. 

— Muszę przecież wyznać prawdę. Wiesz jak trudno 
jest teraz znaleźć pracę nawet dla człowieka, który skoń-
;zył wyższą szkołę, wiesz ilu czeka na każde stanowisko, 
które się zwolni. Jakżeż mógłbym być tak lekkomyślnym. 

by próbować zaczynać z tobą życie nie mając zapew
nionego zarobku! 

— Słuchaj, praktyczny człowieku. Czegóż ty s'ę 
boisz? Mówiłeś mi kiedyś, że skończyłeś WSH., czy tak? 

— Tak, skończyłem, ale nie mogę.. 
— Czekaj — przerwała — nie bój się o posadę, bę

dziesz miał pierwszorzędną. Przecież taki młody czło
wiek z ekonomicznym wykształceniem i z dobrej rodziny 
— to perła... Ja mam stosunki wśród najbardziej wpły
wowych sfer. Mam tam krewnych, przyjaciół — oni nam 
wszystko ułatwią. Wiem, że w Ministerstwie Przemysłu 
i Handlu, czy też w jakim ciężkim przemyśle — poszu
kują takiego młodzieńca. Dostaniesz grubszą pensję — 
zdaje się tysiąc złotych, na początek nieźle, prawda? 
A do tego będziesz na ich koszt wyjeżdżał za granicę do 
Paryża, Londynu, Wiednia — wszędzie. Nie będziesz 
żałował tego, że pożegnasz się z Udrychowiczami. Po
znasz prawdziwe, szerokie życie... 

Popatrzyła gdzieś przed siebie, zapatrzyła się w li 
dalekie horozynty, jakie otwierała przed Heniem. W tej 
oczach zbladł prześliczny krajobraz, napawający czło
wieka pięknem prostoty i spokoju. I dla Henia prysł 
urok tak ukochanych dotąd Udrychowi.cz. Miraż pozna
nia obcych krajów, stanowisko, pieniądze — wszystko 
to zasłoniło barwnym ekranem ten świat, który dotąd by! 
prawdziwie uroczym, kochanym, z którym się od dzie
ciństwa zżył i njgdy nie chciał rozstawać. 

Spojrzał na Misie z zachwytem: 
— AA i s i u kochana, najdroższa — czy naprawdę 

chciałabyś mi pomóc? 
— Ależ tak, dzieciaku, cóż to trudnego! 
Henio porwał ją mocno w ramiona i ucałował. Nie 

broniła się wcale. Utonęli w długim oszałamiającym po
całunku. 

Po dłuższej chwili zabrali się do powrotu, kiedy znów 
weszli w las i we wzburzonym umyśle chłopca zaczęła 
powoli odzyskiwać swe prawa refleksja — Henio zwró
cił się do swej towarzyszki: 

— Moja Misiu złota — nie gniewaj się na mnie, -!e 

mam do ciebie jedną prośbę. 
— A co takiego? 
— Widzisz, chciałem cię prosić, póki się wszystko 

nie ułoży, póki się nie odbędą oficjalne zaręczyny, za 
chowaj jeszcze w tajemnicy to, że jesteśmy zaręczeni. 

— Ależ dobrze, mój królu, dobrze — zeodziła s'e 

uszczęśliwiona Misia. 

X I . 

Henio wyleciał wściekły na ganek. Trząsł się cały 
z irytacji. 

— Czego się ten Franz miesza do tego wszystkiego?! 
— monologował w myśli. — Stary cymbał! Dlatego, że 
on i cała sfera, do której mam nieszczęście należeć uwa
żają to za mezalians, to mnie się nie wolno żenć z tą, 
która mi się podoba? Przecież inie oni się żenią, ale ja 
— wykrzyknął niemal. 

Skręcił w bardziej cienistą aleję parku, instynktownie 
szukając ratunku w chłodzie. Jeszcze raz sobie przypo
mniał całą rozmowę z Gródeckim. Wuj wezwał go do 
spokoju i zaczął mu udowadniać, że całe jego małżeń
stwo nie ma najmniejszego sensu, że musi wybrnąć z tej 
idiotycznej awantury (naprawdę tak to nazwał!) zan n 
rodzice się dowiedzą. Kiedy Henio oświadczył, że żeni 
się, bo kocha Misie — Gródecki mu powiedział, że z pa
nią Szyferową to zbyteczne ceregiele. 

Henio na samo wspomnienie tych słów aż pięści -o-

cisnął. 
— Jak tu z takim gadać — rozmyślał dalej. — Prze

cież gdyby Misia miała sto tysięcy dochodu niktby n't 
pisnął o mezaliansie. Dlaczego ja mam cierpieć za czy
jeś zaśniedziałe poglądy! Skąd on o tym wszystkim wi?? 
— Przystanął przy jakiejś ławce. — Przecież mi sam 
powiedział, że kursuje już o tym wiele plotek. Przec"eż 
nikt o tym nie wie... 

Nagle zaświtało mu w głowie: 
— No oczywiście! To ten stary goryl, ten obrzydli

wy plotkarz, który wszystkich podpatruje, a potem na 
ozorach obnosi. Ach, żebym ja tę starą małpę w ręce do
stał. Kości bym mu na sok wycisnął — wyobraził sobie 
z rozkoszą martyrologię luminarza wiedzy polskiej. — 
On mnie jeszcze popamięta! 

Jedna tylko Jolinka zdaje się z całej rodziny nie wie
działa o przygodzie Henia. Wiedziała oczywiście, +e 
oboje flirtują. Karmienie rybek w oranżerii dało jej dużo 
do myślenia, ale ani przypuszczała, że sprawy poszły tak 
daleko. Nie wiedziała o niczym po prostu dlatego, K' 
wszyscy plotkarze milkli nagle przy zetknięciu sie z Ka
linowskimi, a jedynie Gródecki wiedział o wszys»kim, ab 
umyślnie wszystko zatrzymał przy sobie, aby ułatwić He
niowi wyjście z nieprzyjemnej awantury bez mieszania 
do tego rodziców 

(d . c. n.) 

http://Udrychowi.cz
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Krałeczki. 

HU U M U . 
Iwte Warszaw w utka wmsuto 

W ostatnich dniach zaobserwowano w 
Warszawie wzrost zachorowań na grypę o 
objawach bardzo ciężkich i przewlekłych. 
W wielu wypadkach chorzy muszą prze
bywać w łóżku nawet do trzech tygodni. 

Towarzystwo „Liga Pracy" organizuje 
cykl odczytów ekonomicznych, w którym 
wybitni znawcy omówią szereg ciekawych 
tematów, związanych z kwestią uprzemy
słowienia kraju. M. in. wygłoszą referaty: 
b. min. Klamer na temat „Uprzemysłowie
nie podstawą dobrobytu i obronności kra
j u " c«az b. min. Strasburger — „Wp ływ 
polityki handlowej na uprzemysłowienie 
kraju". Odczyty odbędą się w gmachu 
Stow. Techników w Warszawie. Pierwszy 
odczyt wygłosi b. min. Klamer dn. 15 l i 
stopada r.b. 

Od 2 dni toczył się w Sądzie Okręgo
wym w Warszawie proces przeciwko ban
dytom, którzy dokonali kilku krwawych na 
padów w miejscowościach podwarszaw
skich. W dniu wczorajszym przewodniczą
cy trybunału otrzymał wiadomość, że ze
brani na sali towarzysze ba"dytów planu
ją napad na naczelnika urzędu śledczego i 
kilku świadków oskarżenia W pewnej chwi 
li na salę sądową wkroczyli wywiadowcy 
urzędu śledczego i przystąpili do legitymo 
wania publiczności, przy czym aresztowa 
no 20 osób, które natychmiast przewiezio
no do urzędu śledczego. 

* * * 
W kasynie warszawskiego pułku' piecho 

ty „Dzieci Warszawy" odbyła się uroczy
stość, którą dowódca i korpus oficerski 
pułku wydali na cześć m. st. Warszawy. 
Na uroczystość przybył inspektor armłi gen 
dyw. Norwid - Neugebauer, oraz pHc. rjypl 
Kowalski i płk. dypl. Kil iński, zaS ze stro 
ny miasta prezydent St. Starzyński, wice
prezydenci Pohoski i Ołpiński oraz szereg 
przedstawicieli samorządu miejskiego. 

T Y L K O 
2 5 0 g r . 
miesięcznie 

kosztuje abonament „ E C H A " 

Z ODNOSZENIEM DO DOMN 
P r e n u m e r a t ę z a m a w i a ć m o ż n a 
o d k a ż d e g o d n i a m i e s i ą c a . 

Ż w i r k i 2 ( K a r o l a ) — U l , 1 8 2 - 4 8 , 
P i o t r k o w s k a 1 1 — t e l . 1 0 2 - 2 9 . 

Pray odbiorze w administracji Żwi rk i 2 (Karola) 
I n o Piotrkowska 11 prenumerata wynosi 2.10 r ł 

F A Ł S Z Y W Y W A R I A T . 
NIEUDANA SYMULACJA. 

Czytelnicy, to jednak przyzwoici lu
dzie. Dzwoni do mnie dziś rano sympaty
czny gość (jakim cudem wynalazł mój pry 
watny telefon — dalibóg, nie wiem), przed 
stawia się: tu pański przysięgły czytelnik, 
mam dla pana trzy świetne dowcipy, opo
wiada je z werwą, zapowiada, że będzie 
dzwonił częściej i — odkłada słuchawkę. 
Dowcipy rzeczywiście bardzo dobre, czu
ję się więc w obowiązku podzielenia nimi 
z pozostałymi czytelnikami. 

Do sklepu z krawatami przychodzi wy
bredny klient. 

— Poproszę o krawat. 
Sprzedawczyni fruwa koło wybrednego 

klienta, pokazuje mu dwadzieścia tuzinów 
krawatów, ale żaden nie znajduje uznania 
w oczach wybrednego klienta. Przerzucił 
wszystkie i pyta: 

— Może pani ma coś w kółka. 
— Proszę bardzo. 
Pokazuje wybrednemu klientowi dwa

dzieścia tuzinów krawatów w kółka, ale 
żaden nie podoba się. 

— Może pani ma coś w kratkę? 
— Proszę bardzo! I pokazuje wybred

nemu klientowi dwadzieścia tuzinów kra
watów w kratkę, niestety żaden mu się nie 
podoba. 

— Może pani ma coś w paski? 
— Proszę bardzo! I pokazuje wybred

nemu klientowi dwadzieścia tuzinów kra
watów w paski, niestety żaden nie trafia 
mu do przekonania. Zdenerwowało to wła
ściciela sklepu, I podchodzi do wytworne
go klienta sam: 

— A może w zęby?! 
Drugi kawał: 
Prowincjonalny mały kupiec, powiedz

my Saluś Gancegal, przyjeżdża z Ozorko
wa do Łodzi w poszukiwaniu jakiegoś in
teresu. Spotyka starego łódzkiego kupca -
kawalarza. 

— Szuka pan w Łodzi interesu? No, 
owszem, ja pana dam dobry interes. Niech 
mi pan przywiezie transport ludzkich wło
sów. Płacę po sto złotych za kilogram. 

— Włosów? Sto złotych za k i lo! Do
brze! Chętnie!! Z przyjemnością!!! 

— Tylko uprzedzam, że to muszą być 
włosy nie z głowy. 

,?? 
— W s z y s t k o Jedno j a k i e , b y l e nie i gto 

wy. Mogą być z piersi, nogi, ręki, skąd pan 
chce. 

Rozradowany Gancegal wraca do 0 -
zorkowa, strzyże na gwałt żonę, dzieci, 
córki, ciotki, wyjątkowo gęsto owłosione
go na piersi wuja Izydora, zebrał paczkę 
włosów i wraca do Łodzi. 

— Mam włosy! 

— Ile? 
— Ćwierć kilo, więcej na razie nie mo

głem zebrać. Dawaj pan 25 złotych! 
— Zaraz - zaraz. Obejrzymy najpierw 

towar... czekajno pan, co to jest? Te włosy 
są przecież strzyżone! 

— Nu, a jakie miały być? 
— Skubane! 
Trzeci dowcip jest, niestety, niecenzu

ralny, więc, ackolwiek z dużym żalem, nic 
mogę go przytoczyć. „Przysięgły czytel
nik" wybaczy mi. W każdym razie pomysł, 
aby czytelnicy dzwonili do mnie z d o w c i 
pami bardzo mi przypadł do gustu i pole
cam go gorąco. Proszę pisać, dzwonić, 
przynosić osobiście, jak kto wol i . Hono
rarium: za każdy dowcip, naturalnie dobry 
dowcip: jedna wódka., 

ZŁODZIEJASZEK. 
30-letni Konrad Wasiak, hurtownik od 

spraw .karnych za złodziejstwa, stawał 
przed Sądem Grodzkim, oskarżony o je
dno ze swych złodziejstw. Ponieważ miał 
jeszcze w „ toku" kilka innych podobnych 
spraw, postanowił ratować się w ten spo-. 
sób, że gdy Sąd skazał go na rok wiezie-] 
nia, zaczął udawać wariata. Nawymyślał; 
Sądowi szpetnie, zrobił dziką awanturę,! 
słowem chciał być na gwałt wariatem, aby 
zamiast nowych spraw i więzienia, mieć 
czyściutki szpital. 

Niestety, badanie lekarskie stwierdzi
ło, źe chłopaczek jest zupełnie normalnym 
złodziejaszkiem, wobec czego za awantu
rę w sądzie Sąd Grodzki skazał Konrada 
Wasiaka na dalsze cztery miesiące więzie
nia. Jerzy Krzeckl. 

Przytomny dróżnik 

uratował 6 osób od śmierci . 
Z Gdyni donoszą: 
Na przejeździe kolejowym przy ulicy 

Wielkopolskiej w Orłowie zdarzył się wy
padek samochodowy, który omal nie za
kończył się śmiercią sześciu osób pod ko
łami pociągu. 

Prywatny samochód Nr AGI 830, pro
wadzony przez Józefa Trawickiego z Gdy
ni, jadąc w kierunku Kartuz, wpadł na 
przejeidzie kolejowym na spuszczone za*-
pory, łamiąc całkowicie pierwszą zaporę, 
a lekko uszkadzając drugą. Auto, wraz z 
pasażerami, zatrzymało się na torze przed 
drugą zaporą. 

W tym samym czasie od strony Sopot 
zbliżał się pociąg osobowy. W ciągu ki l 
kunastu sekund powinien był nadjechać na 

miejsce wypadku samochodowego. 
Katastrofalnemu zderzeniu pociągu z 

autem zapobiegł dróżnik, pełniący o tej 
porze na przejeździe służbę. Stojąc na 
środku toru, sygnałami, dawanymi przy 
pomocy latarki, zatrzymał pociąg w ostat
niej chwil i . 

Po zepchnięciu auta z toru, pociąg ru
szył w dalszą drogę. 

W ten sposób pasażerowie samochodu 
niemal cudem uniknęli śmierci. Przednia 
część auta wskutek zderzenia z zaporą u-
legła strzaskaniu. 

Przyczyną wypadku było słabe działa
nie reflektorów auta, wskutek czego kie
rujący samochodem zbyt późno spostrzegł 
że bariera kolejowa była spuszczona. 

00 

S t r z a ł t o k r a n i k a s z k o ł y p o w s z e c h o e K 
POLICJA ARESZTOWAŁA K I L K A O f O B * 

Z Drohobycza donoszą: 
W nocy dokonano skrytobójczego za

machu morderczego na Dyonizego Postre-
ca, kierownika szkoły powszechnej w Za-
łokciu. Jacyś nieznani sprawcy przez okno 
strzelili do mieszkania kierownika szkoły, 
na szczęście chybiając. Zbrodniarze posłu
giwali się karabinami i celowali do sylwet
ki nauczyciela, widocznej przez zasłonięte 
okno. Po strzałach skrytobójcy zbiegli. — 

Kierownik szkoły Postrec jest zasłużonym 
dla sprawy polskiej działaczem, niestrudzo 
nym organizatorem miejscowego życia spo 
łecznego. W związku z zamachem areszto
wano wiele osób. Nazwiska aresztowanych 
trzymane są w tajemnicy, ze względu na 
dobro śledztwa. 

i 
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Zarażone króliki 
skradziono ze szpitala. 

Z Krakowa donoszą: 
Wśród mieszkańców Krakowa gruch-

| nęła sensacyjna wiadomość. Oto w jednym 
! ze szpitali skradziono cztery króliki, zara-
' żone kiłą. Na królikach tych lekarze do

konywali doświadczeń. Jeden z królików 
miał bardzo silnie rozwiniętą kiłę i był 
przeznaczony na uśmiercenie. 

I Posługacz szpitala, St. Tetrycki, nie 

mówiąc o tym swym przełożonym, rozpo
czął poszukiwania za skradzionymi zwie
rzętami. Dwa chore króliki zdołał odna
leźć w jednej z jadłodajni w okolicach 
Rynku, dwóch pozostałych nie zdołano 
odnaleźć. Jak krążą wersje, zostały one 
również zakupione przez jedną z właści
cielek kawiarni. 

RADIO - KĄCIK* 
ŚRODA, 27 P A Ź D Z I E R N I K A . 

Warszawa I (Raszyn) 
I inne Rozgłośnie Polskie. 

15.30 Wiadomości gospodarcze 
15.45 Chwi lka pytań — pogadanka dla dzieci star. 
16.00 „Uczmy »i{ mówić" 
16.15 Łódzka orkiestra ta lonowi — z Łodz i 
16.50 1'oguilunka aktualna 
17.00 Legioniści na włoskim froncie — odczyt 
17.15 Koncert solistów 
17.50 Ławnik w Sadzie Pracy — pogadanka ze 

Lwowa 
18.00 Wiadomości sportowe 
18.10 Muzyka z płyt 
18.30 Program na ju t ro 
18.35 Audycja dla wsi 
19.00 „Wyjazd Agnieszki" — epizod z powieści Ma. 

r i i Dąbrowskiej „Wia t r w oczy" 
19.20 Koncert chóru męskiego „Echo" (z Torunia) 
19.S5 „ F i W o f i a a potfąil na łw lo t " — odrzyt (ze 

Lwowa) 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 Muzyka z płyt 
20.45 Dziennik wieczorny 
20.55 Pogadanka aktualna 
21.00 Koncert chopinowski 
21. ! > Piękno mOWy polskiej — kwndrans poezji 
22.00 Konrert popularny w wykonaniu orkiestry wi

leńskiej 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego, 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—21.00 Programy lokalne 

Łódź, jak Raszyn, oraz: 
11.40 Tańce hiszpańskie — płyty 
14.00 Muzyka operetkowa — płyty 
15.00 „Łudzio Bezdomni" — Żeromskiego (frag

ment V I ) 
15.10 Utwory fortepianowe — płyty 
15.27 Łódzkie wiadomości giełdowe 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne 
18.15 Utwory chóralne — płyty 
18.40 Pogadanka społeczna pt. „Tragiczny s y g n a ' 
18.55 Odczytanie programu 
20.00 Recital fortepianowy 
20.30 Od stosu płonącego do 

sędziowskiej togi — 
23.00—23.30 Muzyka taneczna z płyt 

felieton 

CZWARTEK, 28 PAŹDZIERNIKA 
Warszawa I (Raszyn) 

1 inne Rozgłośnie Polskie 
6.15 Pieśń poranna 
6.20 Cininustyko 
6.40 Muzyka z płyt 
7.00 Dziennik poranna 
7.15 Muzyka z płyt 
8.00 Audycja dla szkół 
8.10—11.15 Przerwa 
1.15 Poranek szkolny dla l iceów \ 

11.40 Muzyka z płyt x 

11.57 Sygnał czasu 1 hejnał a Krakowa 
12.03 1. Muzyka lekka, 2. Dziennik południowy 

3. Pogudunku ukluulna, 4. Muzyka leki 
13.00—15.30 Przerwa (programy lokalne' 
15.30 Wiadomości gospodarczo 
15.45 Rozmowa muzyka z młodzieżą; 
16.15 Muzyka salonowa 
16.50 Pogudanka aktualna 
17.00 Wiedza 1 ksletka 
17.15 Koncert solistów 
17.50 Poradnik sportowy 
18.00 Wiadomoic i sportów* 
18.10 Skrzynka ogólna 
18.25 Muzyka z płyt 
18.30 Program na ju t ro . . ^ ł * ' " ' * ' ' * ^ " 
18.35 Audycja d l . •s.l«a.i.*r wiejskiej -
10.00 Słuchowisko pt. „Uosmnn K l e ń " (ze Lw»w* ' 
19.35 Duety w wykonaniu Ireny (Madejskiej i Jsnu 

ny Hu perłowej 
19.50 Pogadanka aktualna 
20.00 ..Cliyją" — operetka w 3-rh aktach M c o Oo-

(tala 
W przerwie około * . 20.45: Dziennik w i c 

es orny i pogadanka aktualna 
22.00 „Walka o własne słowo" — szkic l i teracki 
22.15 K o n - ; r t kameralny 
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornego. 

przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
23.00—24.00 Programy lokalne 

ŁÓDŹ, jak Ratzyn, or"» 
14.00 Koncert żyrzeń 
15.00 J«k spędzić święto? 
15.05 O wszystkim po troszku 
15.10 Śpiewu Krna Sack — pł> 
1S.27 Łódzkie wiadomości g ie łdow, 
18.10 Wiadomości sportowe lokalne . 
18.15 Reeilal skrzypcowy 
18.10 Odpowiedzi na listy w sprawach technlct i 

nych 
18.55 Odczytanie programu 
23.00—23.30 Muzyka taneczna i lekka (transmisja 

z kawiarni F.uropej-kicj w Łodzi) 

C. MUFFANG. 

Miłość maturzysty . 
Lucj,an, wracając ze szkoły, wbiegł 

szybko po schodach i z przedpokoju za
wołał: 

— Mamo, to ja ! 
— Pewno zziębłeś, chodź prędko s ;ę 

ogrzać! 
Pani Breuil czekała na syna w jadalni 

przy kominku. Była to kobieta jeszcze mło
da i piękna, ubrana i uczesana starannie, 
choć bez pretensji. 

Uśmiech rozjaśnił jej twarz. 
— Jak ci poszło z klasówką? — zapy

tała. 
— Świetnie! Pierwszy skończyłem. Ma 

mo, jestem pewien, że zdam maturę! 
Uściskała go czule, dumna z jedynaka. 
Od dwunastu lat, odkąd została wdo

wą, żyła tylko dla niego. Jedynym jej celem 
było: wychować Lucjana na porządnego 
człowieka. 

Zasiedli oboje do stołu. Pani Breuil 
pilnie baczyła, by chłopiec dobrze się od
żywiał, a on jadł i opowiadał historyjki ze 
szkoły, których ona słuchała z zaintereso
waniem. Patrzyła z lubością na syna. 

— Co za śliczny chłopiec — myślała 
— a przy tym wesoły i poważny, serdecz
ny, szczery. 

-— Dobierz mięsa i słuchaj, co ci po
wiem. Żermena, wiesz kuzynka, na której 
wesele jeździcliśmy do Paryża, gdy mia
łeś dziesięć lat, pamiętasz?.. 

Naturalnie pamiętał o pierwszej iwojej 

dalszej podróży, natomiast o samej Żerme 
nie zachował mgliste wspomnienie białej 
ślubnej sukni i welonu. 

— Więc — mówiła matka — dostałam 
dzisiaj list. Żermena zapytuje, czy może u 
nas spędzić parę tygodni. Widocznie ma 
jakieś nieporozumienia z mężem... Odpisa
łam, rozumie się, źe zapraszam ją najser
deczniej. Jest bardzo miła, zobaczysz... 

Lucjan nie wyraził zachwytu. 
— Pewno będzie cały czas popłakiwać 

— zauważył. 
W parę dni potem nadeszła depesza, 

oznajmiająca przybycie kuzynki. 
Pani Breuil wraz z synem powitali ją 

na dworcu. 
Gdy wsiedli do auta, Lucjan doznał o l

śnienia. Nie mógł oderwać wzroku od de
likatnej twarzyczki i eleganckiej sylwetki 
Żcrmeny. Zlekka podkrążone oczy i cień 
melancholii dodawały jeszcze nieuchwytne 
go wdzięku. 

Maturzysta nigdy dotąd nie widział po 
dobnie uroczej istoty. 

Tego wieczora popełnił pierwszy w ży
ciu czyn naganny. Po kolacji poszedł do 
siebie, by odrobić lekcje, lecz, usłysza
wszy w sąsiednim pokoju odgłos rozmowy 
zgasił światło i po cichutku na palcach 
przyłożył ucho do drzwi. Chciał wiedzieć, 
o czym mówi Żermena. 

— Piotr wyjechał — zwierzała się 
drżącym głosem, zanosząc się od płaczu 
— wyjechał z kobietą... Nieraz n nie już 
przedtem zdradzał, ale prędko do mnie po 
wracał, a kocham go tak bardzo, że zawsze 

mu przebaczałam. Tym razem jednak to 
rzecz poważna... Usidliła go moja najser
deczniejsza przyjaciółka... 

* * * 
Lucjan, wzruszony do głębi, długo nie 

mógł zasnąć. 
Miłość jego z każdym dniem stawała 

się gwałtowniejsza. Wszystkie myśli miał 
zwrócone do pięknej kuzynki. Zaczął się 
zaniedbywać w naukach, a sporty, które 
dawniej uprawiał z zapałem, przestały go 
interesować. 

Żermena traktowała go z siostrzaną 
serdecznością. Wypytywała o szkołę, o i to 
pnie, o zamiary na przyszłość. 

W zaciszu domowym, otoczona troskli 
wością pani Breuil, powoli odzyskiwała 
wewnętrzną równowagę. 

— Już nie kocha tego nędznika — my
ślał Lucjan, doznając uczucia szaleńczego 
szczęścia. 

Nie okazywał w niczym tego, co się z 
nim działo lecz każde słowo ukochanej, ka 
żdy jej uśmiech przyprawiał go o nieziem
skie rozkosze. 

Przed wyjściem do szkoły zaglądał za
wsze do skrzynki. Pewnego razu wyjął list 
zaadresowany do Żermeny. Nadawcą był 
jej mąż. 

Nie zastanawiając się, wsunął kopertę 
do kieszeni i cały dzień walczył z sobą, by 
jej nie rozerwać. Wieczorem jednak prze
mógł się i wręczył list. 

Żermena zbladła, pośpiesznie przebie
gając oczami po zapisanym maczkiem ar
kusiku. 

Wieczorem Lucjan z bijącym sercem 
czekał na chwilę poufnej rozmowy p a ń . 
I znowu, jak wtedy, zaczął podsłuchiwać. 

Prosi, bym wracała — mówiła Żer
mena podnieconym głosem. — Błaga, bym 
mu przebaczyła. Ale mu nie wierzę... Za
cznie z pewnością zdradzać mnie na nowo. 
Nie odpiszę mu. Tak mi dobrze u ciebie 
Zaczynałam się pocieszać... 

Uspokój się maleńka — przerwaU 
pani Breuil. — Kto wic? Może skrucha je
go jest siczera?.. W każdym razie pocze
kaj, niech jeszcze raz napisze. 

— Nie napisze! — zaprzysiągł sob ;e 
Lucjan. 

Istotnie, gdy w tydzień potem znów wy 
jął ze skrzynki list, nie przeczytał go, lecz 
od razu wrzucił w ogień. 

Postąpił tak samo z następnym listem. 
Miał wrażenie, że pogrąża się w otchł.ir. 

zbrodni, choć próbował przytłumić wyrzu
ty sumienia, tłumacząc sobie, że czyni tak 
dla dobra swej najdroższej. 

Żermena, która po pierwszym liście, sta 
la się znów nerwowa i z niepokojem wyglą 
dała listonosza, na nowo zdawała się od-y 
skiwać spokój. 

* * * 
Upłynął jeszcze jakiś czas. 
Pewnego dnia Lucjan, który jak zwy

kle gorączkowo śpieszył do domu, by jak 
najprędzej zobaczyć kuzynkę, zastał mat
kę w saloniku. Była wzruszona i miaia 
zaczerwienione oczy. 

— Ach, jesteś! — zawołała. — Wy
obraź sobie, źe Żermena nas opuściła. Mąż 
przyjechał po nią... Zaklinał, by zapomnia

ła o... wynikłym między nimi nieporozumie
niu. Z początku nie chciała go słuchać. Ala 
tak nalegał, tak błagał, źe w końcu wycią
gnęła rękę do zgody. Wsiedli do auta i od 
jechali. Obiecali, że wkrótce oboje przyja
dą nas odwiedzić. On miał jakieś termino
we sprawy i musiał być przed wieczorem 
w Paryżu... Rada jestem, że się pogodzili... 
Mąż i żona powinni być razem... Żermena 
kazała cię serdecznie uściskać... Ale, co ci 
jest, Lucjanie?.. 

Chłopiec doznał takiego ciosu na wieść 
0 wyjeździe swego ideału, że w pierwszej 
chwili zdrętwiał i zaniemówił. Lecz roz
pacz tak straszliwa odmalowała się wkrót
ce na jego twarzy, źe matka się zatrwożyła: 

— Co ci jest kochanie? Co ci jest? — 
powtórzyła. 

Bez słowa osunął się do jej kolan, 
wstrząsany spazmatycznym szlochem. 

Matka zrozumiała. 
— Lucjanie, syneczku, szalony jesteś.. 

Boże, mój Boże!.. A więc te listy, których 
ona nic dostała?.. 

— Tak — wyjąkał — to Ja... j.a je zni
szczyłem... Nie chciałem, żeby odjechała!.. 

Łkał coraz boleśniej. Matka objęła go 
ramieniem, jak wówczas, gdy był jeszczs 
małym chłopczykiem. 

Odczuła jego cierpienie i nie robiła mu 
wyrzutów. 

Zrozumiała, że przestał być dzieckiem 
1 że niedługo inna miłość, rzczęśliwa tym 
razem, odsunie na drugi plan w jego życiu 
matkę. 

T!. Kw. 
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IHęciobói nowoczesny 
o m i s t r z o s t w o wojska 

poniedziałek rozpoczął się zorgani 
łany przez Związek wojskowych klu- I 
t sportowych pięciobój nowoczesny o 
trzostwo wojska. Zawody zgromadziły 
zawodników ze wszystkich WKS-ów. 

'tychczas rozegrano dwie imprezy: 
W pływaniu na 300 mtr pierwsze miej 

!e zajął ppor. Skomoroch z C.W. San. 
'arszawa w czasie 5.07, 2) ppor. żab-
iewicz (Szkoła 1'oclch. Ostrów Mazowie 
Jti) w czasie 5:22, 3) ppor. Batog (WKS 
Imigły Wilno) 5:34, 4) ppor. Kulczycki 
[Szkoła Podch. Kawalerii Warszawa) w 
fasie 5:37,5. 

W strzelaniu z pistoletu na 25 mtr zwy 
h/ł ppor. Ćwikła (WKS Piotrków) 188 

1 (20 trafień), 2) ppor. Szczepański 
łodzimicrz) 188 pkt. (20 trafień), 3) 

Por. Batog (WKS Śmigły Wilno) 183 
. (20 trafień), 4) ppor. Dobrudzki 
KS Poznań) 180 pkt. (20 trafień), ppor 

»j (WKS Piotrków) 179 pkt. (?() tra-
N ) 

We wtorek rozegrano trzecią konkuren 
cję pięcioboju nowoczesnego o mistrzo
stwo wojska: szermierkę. Zwycięstwo od 
niósł kpt. Laskowski uzyskując 9 zwy
cięstw. 

Drugie miejsce podzielili rtm. Koprow
ski (CWK Grudziądz) i ppor. Kochański 
(Szkoła Podchorążych Kawalerii) po 8 
zwycięstw. 

Czwartym był por. Mielniczuk (WKS, 
Gniezno), 7 zwycięstw. 

Na piątym miejscu znaleźli się ppor. 
Batog (WKS Śmigły Wi lno) , ppor. Walu 
siński (Szk. Podch. Kawalerii) i por. Za 
charski (WKS Gródek Jagieł.) po 6 zwy 
cięstw. 

Po trzech konkurencjach (strzelanie, 
pływanie i szermierka) w ogólnej punkta 
cji pięcioboju prowadzi ppor. Batog (W. 
K. S. Śmigły Wi lno) — 12 pkt. 

Dziś w środę jako czwarta konkurencja 
odbędzie sie na Bielanach bieg na prze-
łaj. 

Największy dziennik północnej Francji 
Echo du Nord z Lille ogłosił wywiad ze 
znanym francuskim sędzią piłkarskim p. 
Lcclercq, który jak wiadomo był sędzią 
meczu Polska — Jugosławia. P. Leclercq 
wyraża się o polskiej reprezentacji piłkar
skiej z najwyższymi pochwałami, podno
sząc skuteczność gry i zgranie zespołu, któ 
rc pozwoliły Polsce na odniesienie w tym 
roku szeregu wysokich zwycięstw (Liga 

paryska, Szwecja, Jugosławia, Łotwa). 
Jakkolwiek Ligue du Nord, która wal 

czyć będzie z reprezentacją Ligi polskiej 
jest technicznie lepsza od Polaków, nie 
mniej p. Leclercq liczy się raczej ze zwy
cięstwem ambitnej drużyny polskiej. 

W dalszym ciągu swego wywiadu p 
Leclerca podaje szereg ciekawych obser
wacji o wysiłkach nad podniesieniem po
ziomu wychowania fizycznego w Polsce. 

OQO 

Sport w kilku 
Został ustalony definitywnie termin 

zawodów bokserskich Geyer — IKP o mi 
strzostwo drużynowe okręgu. Mecz ten od 
będzie się w środę, dnia 10 listopada. 

Pomimo, iż drużyna IKP straciła szan 
se zdobycia tytułu mistrza, zobowiązuje 
się wystawić przeciwko Geyerowi swój 
najsilniejszy skład z Chmielewskim, Spo-
denkiewiczem i Pietrzakiem. 

— Mecz bokserski IKP — Sokół o 
mistrzostwo odbędzie się w piąte!: 29 bni. 
o godz. 20-ej w sali Teatru Popularnego 

„Służba gońca motorowego" 
iekawe zawody dla motocyklistów i automobili słów. 

cje" i że Lechia mecz ten przegrała celo
wo. Wydział Gier i Dyscypliny prowadził 
w tej sprawie dochodzenie, które przecią 
gało się dość długo ze względu na brak 
konkretnych danych. Wreszcie sprawa o-
parła się o zarząd ŁZOPN-u, który po 
przesłuchaniu przedstawicieli Lcchii i Krti 
sche Endera postanowił sprawę wobec 
braku dostatecznych dowodów zlikwido
wać i protest KE odrzucić. 

Zarząd ŁOZB nawiązał pertraktacje z 
belgijskim związkiem bokserskim w spra 

0 " O C i z . z u - e j w suit i t . i i i u rupuiarncKu u s i g i j a i w m «.».^.....s.... « - . 
Mecz Geyer — Wima odbędzie się w nie wie wyjazdu reprezentacji bokserskiej Ło 
_i ... ~ ~ i : r.ftt.Arn n , , , w l •/; t l . l i I f l Av\ n i /K i ra m n r 7 f » Hn Role/ii. Belerowie ze 

Sekcja motorowa WKS Legia organizu 
l i 5 na zamknięcie sezonu zawody pod na-
j Z w ą „Służba gońca motorowego" dostęp-

dla wszystkich motocyklistów automo-
f "'listów zarówno zrzeszonych, jak i nie 

"Warzyszonych. 
Zawody te, ze względu na swój cha

r t e r , będą nic tylko sprawdzianem zdol 
,n°ści zawodnika jako kierowcy, ale też i 
Jego umiejętności poruszania się w tere-
n 'c , orientacji i umiejętności strzelania. 

Są One zupełną nowością w dziale spor 

tów motorowych i z pewnością dostarczą 
uczestnikom wiele miłych I nieznanych 
wzruszeń. 

Zawody odbędą się dnia 31 p r M z i j r n i 
ka o godzinie fi-cj rano. 

Na zakończenie sezonu ocibędzie się ró 
wnież nabożeństwo w kościele przy ul. ł a 
zieukowskiej, a po zawodach wspólne 
śniadanie. 

Wszelkich infermacyj w sprawia tych 
zawodów udziela sekretariat sekcji motoro 
wej WKS Legia tel. 8.42-47. (Warszawa) 

H i s z p a n i e s t ę s k n i l i s ię 
asa piłką nożną. 

Z Barcelony nadchodzą wiadomości, 
*e hiszpański Związek Piłkarski stara się 
•becnie zorganizować na całym terenie, 

ffijdnj.ącym sj£ pod władzą wojsk rządo-

Orp mecz bokserów Okęcia 
5** w N i e m c z e c h . — 

Bokserzy warszawskiego Okęcia roze-
Srali w Niemczech drugie spotkanie. Tym 
r azem przeciwnikiem drużyny warszaw-
^ 'e j była reprezentacja llagen wzmocnio 
n a kilku bokserami z innych miejscowości. 

Zawody zakończyły się wynikiem remi 
s°wym 8:8. Jak wiadomo pierwsze spotka 
n'« w Kassel wygrało Okęcie 10:6. 

tatclcfonuf 
zaraz 

k . 182-48 lub 102-29 

wych rozgrywki piłkarskie o mistrzostwo 
Hiszpanii. 

Zorganizowanie tych mistrzostw natrą 
Ha na duże trudności ze względu na to, 
że najlepsi piłkarze znajdują się zagranicą. 
Duża część piłkarzy służy w wojsku i prze 
bywa na froncie po obu stronach. Z tych 
względów przeprowadzenie mistrzostw o 
kazało się niemożliwe. Wszystkie wyzna
czone mecze o mistrzostwo Katalonii nic 
doszły do skutku ze względu na zdekom 
pletowanie drużyn. Hiszpański Związek 
Piłkarski prawdopodobnie będzie zmuszo 
ny zrezygnować z mistrzostw i zorganizo
wać jedynie spotkanie o charakterze towa 
rzyskim z udziałem drużyn kombinowa
nych. 

PŁYWACKIE MISTRZOSTWA EUROPY, 
odbędą się w Londynie. 

W roku 1938 rozegrane zostaną po ki 
kuletnicj przerwie pływackie mistrzostwa 
Europy. 

Mistrzostwa te odbędą się w Londynie 

a otrzymywać będziesz 
„ E C H O " od jutra w do
mu. Prenumeratę zama
wiać można poczynając 
od każdego dnia mie

siąca. 

iunackkti Hufcach Pracy 
Starostwo Grodzkie Łódzkie podaje d o 

Wiadomości, że zgodnie z zarządzonym 
Przez Pana Ministra Spraw Wojskowych 
tociagicm ochotniczym mężczyzn, urodzo
nych w latach: 1918, 1919 i 1920 d o s łu-
*by w Junackich Hufcach Pracy na okres 
''wuletni zainteresowani winni zgłaszać się 
y Wydziale Wojskowym Zarządu Mie j -
"kiego w Łodzi, ul. Piotrkowska Nr. 165, 
w godzinach od 8 — 15-ej w terminie do P«ia 15 listopada b r . 

Po wymienionym terminie zgłoszenia 
Wyjmowane nic b ę d ą . 

p< ^ ° podania powinny b y ć dołączone na j 
I .s'?pi!jącc dokumenty: [ 

Dowód obywatelstwa polskiego, me- ' 
Jyka urodzenia, zezwolenie rodziców lub 
•Piekimów na wstąpienie do J. H. P., pod 
"'s rodziców l u b opiekunów powinien być 
stwierdzony przez Zarząd Miejski, urzę-
o\ve poświadczenie nienagannego prowa 
z e n i a s ię , zaświadczenie Wojewódzkiego 

°JUra Funduszu Pracy, jego ekspozytury, 
ądź instytucji zastępczej lub Zarządu 
"ejskiego, że kandydat jest bez pracy, 

V ' W i a d c c t w o szkolne. 
Podania o przyjęcie do J. H. P. ora? 

' " ' i c z m k i wolne są o d wszelkich opłat. 

„CZERWONI D I A B L I " 
pokonani przez Sochaux. 

Rozegrany w Belgii mecz piłkarski po 
między „Czerwonymi Diabłami" (nieoficjal 
na reprezentacja Belgii) a zwycięzcą pu
charu Francji klubem SocIiaux zakończył 
się zwycięstwem Francuzów w stosunku 
1.0. 

Bramki dla Francuzów zdobył Austriak 
Hoffmann, dawny gracz Rapidu wiedeń
skiego, który obecnie walczy w barwach 
Sochaux. Zawody zgromadziły 15 tys. wi 
dzów. 

dzielę w sali Geyera o godzinie 11.30 

—• W związku z meczem piłkarskim 
Łódź — Kalisz, który odbędzie się najbliż 
szej niedzieli o godzinie 12-ej w pol. w 
Kaliszu, ŁZOPN, wbrew pierwotnym za
miarom, postanowił zamiast drużyny ligo 
wej ŁKS-u wysiać reprezentację złożoną z 
zawodników również innych klubów. 

Ostateczny skład na mecz z Kaliszem 
ustalony przez kpt. zw. ŁZOPN p. Otto 
przedstawia się następująco: bramka Lass 
(ŁTSG) , rez. Janiszewski (Wima), obro
na: Karasiak (ŁKS), i Kudelski (Wima) , 
pomoc: Tadeusiewicz (ŁKS), Pegza 
(ŁKS) , Nowiszewski (Widzew)', atak: 
Król (ŁKS) , Kudelski (SKS), Lewandow 
ski (ŁKS), Albert (Wima), i Miller .(ŁKS) 
Rezerwowy Osiecki (ŁKS). ( 

Łódź mogła mieć swoją „aferę" piłkar
ską. Po zdobyciu mistrzostwa w roz
grywkach klasy B i zaawansowaniu do kia 
sy A zgierskiego Sokoła, wpłynął do W y 
działu G. i D. ŁOZPN-u protest Krusze-
Endera, w którym drużyna pabianicka 
twierdziła, że w decydującym meczu zgier 
skiego Sokoła z Lechią w Tomaszowie 
(mecz ten zadecydował o awansie Soko 
la) miały miejsce zakulisowe „machina-

TRANSMISJA Z ZAMKU KRÓLEWSKIEGO 

W czwartek, 28 bm. o godz. 17.15 Pol
skie Radio transmitować będzie z Zamku 
Królewskiego w Warszawie przebieg ze
brania ogólnopolskiego obywatelskiego ko
mitetu zimowej pomocy bezrobotnym. Na 
zebraniu tym wygłosi przemówienie min. 
opieki społecznej Kośeiałkoyski. 

N A D Z W Y C Z A J N E ZEBRANIE K O Ł A Ł Ó D Z 
K IEGO Z W . P E O W I A K Ó W . 

W sali przy ul. Moniuszki 1 odbyło się nad 
zwyczajne zebranie Koła Łódzkiego Związku 
Pcowiaków z powodu mającego się odbyć w 
Wilnie w dniach 11 i 12 .'•isłopada rb. I -go 0 -
KÓlnopoIskieKo Zjazdu Peowiaków. Zebrani nie
podległościowcy wysłuchali przemówienia Pre 
zesa Koła, który poinformował uczestników o 
celach Zjazdu. Również na tym zgromadzeniu 
Zostały p o n i ż o n e sprawy wewnętrzne organi
zacyjne Związku. 

P r z y okazji na zebraniu został wygłoszony 
odczyt „O zagadnieniu Gdańska" przez delega
ta Związku Obrony Ziem Zachodnich. Prelegent 
poruszył owo zagadnienie ze stanowiska prawa 
Rzeczypospolitej Polskiej, wynikającego z ak
tów prawa międzynarodowego: Traktatu W e r 
salskiego i umów polsko - gdańskich. 

Należy z:cnaczyć, że od dawna już nie w i 
dziano tak zwartej wiary peowiackiej protestu
jącej przeciwko uciskowi Polaków w Gdańsku. 

•• •- •• j i i 
dzi na dwa mecze do Belgi i . Belgowie zga 
dzają się na przyjazd bokserów łódzkich. 
Obecnie uzgadniane są warunki finansowe 
tej wyprawy. Reprezentacja Łodzi pierw
szy mecz rozegrać ma w Brukseli, a dru
gi w jednym z miast prowincjonalnych. 
Wyjazd pięściarzy łódzkich nastąpiłby naj 
prawdopodobniej w lutym. 

— Sokół poznański odwołał przyjazd 
drużyny Geyera na mecz do Poznania w 
dn. 5 listopada. Jako powód odwołania 
przyjazdu łodzian Sokół podaje kolizję ter 
minu z meczem Warta — Heros, który od 
być się ma tego samego dnia w Pozna
niu. 

— Kapitan związkowy ŁOZB poczynił 
w reprezentacji Łodzi na mecz ze śląskiem 
w dniu 14 listopada duże zmiany. 

Skład ostateczny reprezentacji Łodzi 
przedstawia się następująco: waga 
musza: Ostrowski '(Zj.) rez. Grambo 
(KE) , Waga piórkowa Fagot ( H ) , rez. 
(KE) , w. kog. Szreiter (KKS), Rychter 
Madej ( W ) , w. lekka: Kijcwski (Z j . ) , rez 
Kubiak (KE), w. półśrednia Wdowiński 
( H ) , rez. Ostrowski (G ) , w. średnia: P i 
sarski ( G ) , rez. Bartosiak (Z j . ) , w. póle. 
Jaskuła (Z j . ) , rez. Kraszewski (KE) i wa 

'ga ciężka: Picsik rez. Kłodas ( W ) . Mecz 
ze śląskiem stoi jednak pod znakiem za
pytania, gdyż śląsk nadesłał pod adre
sem ŁOZB, pismo, z zastrzeżeniem, że nie 
zgodzi się na przyjazd reprezentacji Ło
dzi bez Chmielewskiego i Pietrzaka. 

ROZDANIE NAORÓD ZWYCIĘZCOM 
zawodów marszowych LOPP. 

W piątek, dnia 29 bm. o godzinie 19 
w lokalu Łódzkiego Obwodu Miejskiego 
LOPP odbędzie się uroczystość rozdania 
nagród, dyplomów i żetonów pamiątko
wych zwycięzcom zawodów marszowych 
drużyn w maskach przeciwgazowych. 

Liczne i cenne nagrody ufundowane 
dla zwycięzców tych zawodów są wysta
wione w witrynie Ośrodka Propagandy i 
Sprzedaży LOPP przy ulicy Piotrkow
skiej 149. 

Z y c i e e k o n o m i c z n e 
BA Vi KLNA. 

NoKnmnin z dnia 26 października. 
Nowy Jork : loco 8.33, listopad 8.13—16, gru

dzień 8.13—16, styczeń 8.12 
L iverpoo l : loro 4.77, październik 4.60, l is topld 

4.64, grudzień 4.67 
Egipska (Sakel l . ) : loco 8.29 
Upper: loco 6.26, listopad 5.83, styczeń 5.79, 

marzec 5.82 
Brema: loco 10.15, grudzień 8.88, styczeń 9.05, 

mnrzec 9.46 

W a l u t y , d e w i z o i a k c i e 

PAPIERY PAŃSTWOWE — C O K O L W I E K MOC
NIEJSZE. 

Zainteresowanie papierami państwowymi było 
średnie, kursy jednak kształtowały sie przeważnie 
cokolwiek mocniej. 

Z premiówek po wyższych o 25 groszy cenach 
zakupywano zwykłe odcinki 3-proc. Poż. Inwelty-
ry jnej 1 i 2 emis j i ; seriami transakcyj n i e zawie
rano. 

W grupie innych papierów państwowych 4 i pół 
procentowa Puństw. Poż. Wewn. kształtowała s i ę 
mocniej o 0.25 proc., 4-proc. Poż. Konsolidacyjna 
utrzymała sie na poziomie ustalonym; drobne od
cinki P o i . Konsolidacyjnej były tańsze o 0.25 p r o c . 

Listy i obligacje banków państwowych zmian 
kursowych nie wykazały zupełnie. 

SPOKOJNE USPOSOBIENIE D L A P R Y W A T 
N Y C H PAPIERÓW L O K A C Y J N Y C H . 

Obroty l istami zastawnymi by ły również stosun
kowo niewielkie. Gros papierów nie wykazało zu
pełnie zmian kursowych, ogólne usposobienie by
ło spokojne. 

W porównaniu do ostatnich notowań giełdowych 
po ustalonych renach zakupywano 8-proc. Ziemskie 
w Warszawie (dolarowe), 4 i pół proc. Ziemskie 
w Warszawie oraz 5-proc. m. Warszawy 1936 r. 

5-proe. m. Warszawy 1933 r. nabywano po ce
nie o 0.13 proc. obniżonej ; poza tym obracano 
8-proc. Przemysłu Polskiego, które podniosły się 
o 0.25 procent. 

W grupie prowincjonalnej do zawarcia transak-
cyj oficjalnych nie doszło. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Poż. Inwestycyjna 1 emisj i 68.00, 2 emisji 69.25, 

Konsolidacyjna 1936 r. 58.50 (drobne). Wewnętrz
na Pożyczka Państwowa 1937 r. 55.38 — 55.63, 
L. Z. Państwowego Banku Rolnego 83.25 I 94.00, 
L. Z. i Obi. Kom. Banku Gospodarstwa Krajowego 
wszystkich tmiiyj 83.25, 94.00 1 81.00, Bud. 93.00, 
Ziemskie w Warszawie 1924 r. (gwar.) wartość L"-
ponu 77.46, Ziemskie w Warszawie 5 serii 54.75, 
in. Warszawy 1933 r. 61.75, drobne 62.00, m. War
szawy 1936 r. 62.50, Przemysłu Polskiego 74.50 

Z M I E N N A TENDENCJA D L A AKCYJ. 
Na zebraniu giełdy akcyjnej panował nastrój 

zmienny, przy doić żywych obrotach. Ogółem za
notowano w transakcjach oficjalnych sześć; gatun
ków akeyj, kursv nie wykazały większych odchyleń. 

Bank Polski 105.50, Węgiel 23.00, L i lpop 50.25, 
Ostrowiec i . B 25.00, Starachowice 30.25, Haber-
busrh 41.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
W A R S Z A W A , 27.10. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo • towarowej w Warszawie. 
Pszenica czerwona jara szklista 31.00 — 31.50, 

pszenica jara 29.00 — 29.50, zbierana 29.00 — 29.50, 
żyto I stand. 23.50 — 24.30, mąka pszenna gat. I 
30-proc. 45.50 — 48.50, męka żytnia gat. I 50 -pToe . 

33.50 — 34.50, żytnia razowa 95-proe. 26.50 — 27.50 
P O Z N A Ń , 27. 10. — Urzędowa ceduła giełdy 

zbożowo - towarowej w Poznaniu. 
Geny transakcyjne: nie notowane. 
Ceny orientacyjne: żyto 22.00 — 22.25, pszenica 

27.25 — 27.75, m q k a żytnia gat. I 50-prorentowa 
46.75 — 47.25 

LEGIA MARZY O LIDZE. 
Reorganizacja sekcji piłkarskiej. 

Drużyna piłkarska Legii po reorganiza 
cji i odmłodzeniu na zamiar ubiegać się w 
roku przyszłym o prawo powrotu do l igi . 

Na razie Legia ma zamiar rozegrać sze 
reg towarzyskich spotkań z silnymi diuży 
nami różnych ośrodków Polski. 

Pierwszy mecz rozegra Legia 1 listopa 
da z ligową Wartą. 

! Ż u r n a l e mód 
Y • • • • • • • • • • • • 

J E S I E Ń - Z I M A 

JUTRO OTWARCIE CYRKU 
STANIEWSKICH. 

W ślad za nasz? zapowiedzią odbędzie się w 
jutrzejszy czwartek 28 hm. o g. 8.30 wiecz, otwarcie 
I. reprezentacyjnego odd/ ia łu cyrku Staniewskirh, 
który zjeżdża do Łodzi ty lko na k i lka dn i . Oddział 
ten z uwagi na 4-miesieczny pobyt bieżącego lata 
w Rumun i i przygotował doskonały program, który 
wszędzie uzyskiwał rewelacyjne powodzenie. Na 
czoło wybi ja się wielka atrakcja w postaci sensa
cyjnej tresury 12 bengalskich tygrysów, prezento
wanych przez najrasowszego mężczyznę, pogromcę 
Fr. Truhkc. Ponadto zobarz>mv doskonałych na
powietrznych ekwil ibrystów B K K T I N I , najwięk
szych artystów cyrkowych świata. Clou programu to 
mistrzowski zespól Szwedów na ruchomej odskoczni 
i Japończyków H I N O M O K O . Prócz tego zobaczymy 
komicznych rcki- tów, doskonałe kontorsjonistki Si-
sters B A B Y , oryginalne tresury kon i , psów, kobietę 
fenomen, saltomortałistkę na l in ie, paradnych naj
lepszych f rancuskich k lownów Eugena i Jury i wiele 
doskonałych atrakryj . Cyrk Staniewskirh zatrzyma 
się przy A l . Kościuszki 5/7. Jak się dowiadujemy, 
reny są wyjątkowo niskie. Cyrk jest nieprzemakal
ny, co pozwoli wszystkim zebrać się na premierze 
ju t ro o z- 8.30 wiecz. 

M U Z E A — B IBL IOTEKI — W Y S T A W Y 
Miejska Bibl ioteka Publiczna (u l . Andrzeja 14) 

otwarta dla publiczności codziennie prócz niedziel 
i świat od g. 10 do 21, w soboty od g. 10 do 19. 

Miejska Czytelnia Pism i Wypożyczalnia Ksia 
żek dla dorosłych (u l . Rokicińska 1) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedz'cl I 
świ f t , od g. 14 do 21 . 

// Miejska CzylWnia Pijzn i ITypożyrzalnia Ksią-
iek dla dorosłych ( u l . Rzgowska 74) otwarta dla 
publiczności codziennie, prócz sobót, niedziel i świat 
od godz. 14 do 21. 

Miejskie Muzensn Przyrodniczo . Pedagogiczne 
(Park Sienkiewirza). Dz ia ły : zoologierny, botani
czny, mineralogiczny i ochrony przyrody — otwór 
te dla publiczności we wto rk i , czwartki i soboty 
od g. 15 do 18, w niedziele od g. 10 do 14. 

Miejskie Muzeum Etnograficzne (u l . P ią tkow
ska 10ł>. Dział etnograficzny i prehistoryczny olwar 
te dla publiczności w środy, p ią tk i , soboty I nie
dziele w godzinach od 10 do 16. 

Miejskie Muzeum His tor i i i Sztuki im . J. i K. 
Bartoszewiczów (Plac Wolnośr i 1). Działy: Sz:i;ka 
X I X wieku i międzynarodowa sztuka modernisty
czna otwarte dla publiczności w środy, soboty i nie
dziele w aodzinarh od 10 do 15. 

SALON SZTUK P I Ę K N Y C H 
DEGO - Nawrot 8. tel. 153-55 

Co nas po pracy rozweseli ? 
Bajka: I Skowronek, I I Wiosna miłości. 
Casino: — Gdy kwitną bzy. 
Corso: — Ordynat Micliorowsk? 
Europa: — Płynne złoto. 
GRAND-KINO _ „Znachor". 
Metro: — Wyspa w płomieniach 
MIMOZA: — Droga do Rio. 
Miraż: — 
Pałace: — Władca. 
Przedwiośnie: — Ty co w Ostrej świe

cisz Bramie. 
Rlalto: — Madame Lenoy 
Rakieta: — „Halka*. 
Ton. — Szesnastolatka. 
Zachęta: — Kocnigsmnrk 

w wielkim wyborze poleca: 
Biuro „PROMIEŃ" 

• 
• 

Łódź Andrzeja Nr. 2 te l . 112-98 

KAROLA EN-

T e l e f o i t g 
Pogotowie Czerwonego Krzyża 102-41 
Ubezpieczalnla 197-65 
Pogotowie Miejskie 102-90. 
Straż Pożarna teł. 8. 

Tytus brzuszny 
fes* chorobą bradngehrąk! 

iWyjcie ręce przed każdym jedzeniem. 

T E A T R P O L S K I Ś R Ó D M I E J S K A 13 

Dziś o godz. 8,G0 wiecz. pełna szczerego, nie 
f rasob l iwego humoru komedia amerykańska 
, J u t r o pogoda" , ciesząca się zas łużonym powo
dzeniem. 

Ju t r o o godz. 8,30 wiecz. „ M ł o d y Las" J . A . 
Her tza . 

T E A T R K A M E R A L N Y C E G I E L M A N A 27. 
Dziś; i j u t r o o godz. 8,30 wiecz. melody jna i 

t ryska jąca humorem komedia muzyczna „ M o j a 
s iost ra i j a " w wykonan iu świetnego zespołu 
ak to rsk iego . 

W próbach pod k ie runk iem reżysersk im 
A leksandra Węg ie rk i „ P j g m a l i o n " B. Shaw'a^ 

T E A T R P O P U L A R N Y O G R O D O W . l 18 

Dziś i j u t r o o godz. 8.15 wiecz. przezabswna 
k ro to r l r . v iH Brnndona „C io t ka Ka ro la w w ko 
nan iu zespołu a r t ys tów Łóslzkich T e a t n s " l e j 
sk''- 1-. 

Jutro na obi?icI: 
Rosół z makaronem. Sztuka mięsa z 

sosem koperkowym, kartofelki, naleśniki z 
serem. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Szymonowi. 
Wschód słońca 6.28 
Zachód słońca 16.26 
Długość dnia 9.28 
Ubyło dnia 5.47 
Tydzień 44. 
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Bez tysaca dolarów w kieszeni 
nie wolno było jeździ samochodem. 
Osobliwo**, komunikacyjne na przestrzeni wieków 

Zrzeszenie automobilistójw ameryk. 
„The American 'Automobile Association", 
udządziło ostatnio w Nowym Jjorku cieką 
wą wystawę p.n. „OsobliwościL/konumika 
cyjne na przestrzeni wieków". |Pokaz ten 
raz jeszcze potwierdził starą seiWencję, że 
nie ma nic nowego pod słońcem. Jak sic 
okazuje, niejedna z nowoczesnych „zdo
byczy kultury znana już była w'zamierz
chłej starożytności i nawet dujma.dni na 
szych posterunkowy regulujący, wielkomicj 
ski ruch, nie zaimponowałby wskrzeszo
nemu z grobu Rzymianinowi, z<cz,a«ów Ce 
zara! \ 

Już w IV w. prAted nar. Chr., ółwcześni 
włady Romy uznali* za wskazane wydać 
przepisy, mające naicelu u p o r z ą d k J D w a n i c 

ruchu kołowego w* śródmieściu wiejcznego 
miasta, p r z y czym\zakazane było zatrzy 
mywanie się w o z ó w v cięźau-owych J w nie 
których miejscach i o pewnych .godzi
nach.. Sam Cezar, w trosce o spraw
ność komunikacji miejskiej,^wydał zarzą
dzenia z a b r a n i a j ą c e w o z o m ciężarowym 
jazdy placami i ulicami reprezentacyjny
mi Rzymu; na n i e k t ó r y c h \ w ą s k i c h ulicz
kach dzielnicy h a n d l o w e j przestrzegany 
być musiał ruch jednotorowy. 

Należy przy tej sposobuośei nadmie
nić, że kobietom rzymskim powożenie za
przęgami konnymi, w peiwmym czasokresie 
nie było dozwolone. Później zakaz tenzo 
stał zmodyfikowany w t e l sposób, że we 
hikulami konnymi mogły fwprawdzie rtie-
wiasty kierować, musiały jednak uprzed
nio wykazać się dostateczmą wprawą w po 
wożeniu. Czy okoliczność ta nie przywo
dzi na myśl analogii z wymaganym przez 
nasze władze „prawem jazdy"? 

Wystawa Zrzeszenia Automobilistów za 
poznaje nas także z niejedną osobliwością 
z epoki „narodzin" samochodu. Oto kiedy 
na przełomie dwóch stuleci w U. S. A. 
pojawiły się pierwsze wehikuły mechani
czne, częste bywały wypadki s t r a s z e n i a 

się koni, w wyniku czego zdarzały się licz 
ne nieszczęśliwe wypadki. Wówczas pe
wien Yankcs wpadł na „genialny" pomysł 
nadania swemu wozowi kształtu konia, w 
którego rozwartym pysku umieszczony był 
motor. Monstrum to, zanim zdołało po
czynić pierwsze spustoszenia na ulicach 
miasta, zostało „unieszkodliwione" przez 
policję. 

Pierwsze przepisy dotyczące posługiwa 
nia się pojazdami mechanicznymi, wyda
ne przez niektóre stany związkowe, były 
nieraz wręcz g r o t e s k o w e . I tak: automo-
bilistom zabraniana była jazda drogami, 
ita których natknąć się było można na 
kury, gęsi, świnie, woły, lub konie — co 
równało się całkowitemu zakazowi jazdy. 
Albo też: nie wolno było autom przejeż
dżać przez mosty — w wypadkach tych na 
leżało posługiwać się końmi. Dla zapobie
żenia „zawaleniu się budynków", należa
ło obok domów m i e s z k a l n y c h p r z e j e ż d ż a ć 

z maksymalną szybkością 5 kim na godzi 
nę. Jeżdżenie samochodami po zapadnię
ciu zmroku podlegało bardzo surowej ka 

mieć zawsze przy sobie kwotę tysiąca do 
larów, by wszelkie wyrządzone szkody 
móc natychmiast pokryć gotówką. Więcej 
już zrozumiały był zakaz jazdy samochedo 
wej w niedzielę i dni świąteczne, or:.z 
przejeżdżania autem w pobliżu kościołów. 

Wystawa mówi nam o wielu innych je 
szcze ciekawych rzeczach, któż mógł przy 
puszczać, że roku ub. USA nie mniej jak 
półtora miliona samochodów stanęło na 
drogach skutkiem wyczerpania się paliwa! 
Jest to nielada curiosum, zważywszy, że 
na szosach amerykańskich co parę kilome 

trów znajduje się stacja benzynowa. 
Przychodząc z kolei do mniej weso

łych danych statystycznych, wymienić na
leży wielką liczbę zdarzających się w Sta
nach Zjednoczonych katastrof samochodo 
wych, w których w r. 1936 postradało ży
cie ponad 3 8 tys. ludzi. Stanowi to poło
wę wszystkich zanotowanych w tym cza 
sokresie nieszczęśliwych wypadków zakon 
czonych śmiercią.. Jak wyliczono, mniej 
lub więcej poważne wypadki samochodo
we zdarzyły się w roku ubiegłym w USA 
— co dziewięć sekund. 

Śmierć koiarzyciela małżeństw* 
w ę g i e r w y $ W A T a Ł 10 T V $ t ą c r o $ e t v 

Egzotyka na wystawie światowej w Paryżu. 

Na Węgrzech zmarł w wieku 84 lat 
Piotr Osorba, znany w licznych kolach 
węgierskich z umiejętności jego kojarze
nia par małżeńskich. 

To kojarzenie par było namiętnością 
Osorby, której poświęcił całe swe życie. 
Gdy mianowicie owdowiał w wieku 2 0 lat 
zaprzysięgał sobie, że sam nie weźmie 
drugiej żony, będzie natomiast ułatwiał 
małżeństwa innym. 

Na przestrzeni 6 0 lat Osorba zdołał 
przeprowadzić dojście do skutku 5 tys. 
małżeństw. 

Jak wynika z pozostawionych przez 
starca zapisków, było to zadanie nielada, 
które jednak prawie zawsze doprowadził 
do szczęśliwego końca. 

Zbytecznym jest dodawać, że szczę
śliwy kojarzycie! małżeństw brał udział 
w ucztach weselnych wszystkich swych 

pupilków. Oryginalnym jest natomiast, i ł 
na każdym weselu otrzymywał w podaruni 
ku — w myśl zwyczaju — nowy kape
lusz i nową koszulę. Osorba był człowie
kiem, który posiadał najwięcej kapeluszy 
i najwięcej koszul na Węgrzech. Gdyby 
zechciał, mógłby po pewnym czasie otwo 
rzyć wcale dobrze zaopatrzony sklep z ty 
mi dwoma artykułami ubioru męskiego. 

Osorba w 197 wypadkach ożenił na
wet dzieci par, które przed laty skojarzył. 
Z wszystkich doprowadzonych przez nie
go do skutku małżeństw tylko 54 okazały 
się podobno nieszczęśliwe i musiały być 
później rozwiązane. 

Małżeństwa Osorby miały ogółem 
17.322 dzieci. 

Na pogrzebie kojarzycicla małżeństw 
było 60 księży z tych parafii, na których 
terenie Osorba rozwijał swoją działalność. 

Egzotyczny obrazek z pawilonu kolonii francuskich w Afryce, przedstawiający o l 
brzymiego krokodyla, na szczęście unieszkodliwionego. 

Szczątki małżonki św. Szczepana 
Węgry. na 

W roku przyszłym odbędą się w Bu
dapeszcie obok uroczystości związanych 
ze światowym Kongresem Eucharystycz
nym, uroczystości ku uczczeniu 900-ej ro
cznicy śmierci pierwszego-króla Wfgfer 
św. Stefana. W związku z tym w toku są 
już teraz liczne przygotowania. 

Tak n.p. przewidywane jest sprowa
dzenie w roku przyszłym na ziemię wę
gierską zwłok żony św. Stefana, Gizeli, 
które dotychczas spoczywają w klasztorze 
w Passawie (Bawaria). Żona św. Stefana 
była córką księcia bawarskiego i położyła 
ogromne zasługi w pracy nad chrystianiza 
cją Węgier. Zajmowała się zwłaszcza wy
posażeniem zbudowanych przez męża ko
ściołów w potrzebne sprzęty kościelne, sza 
ty liturgiczne itp. Jak mówi legenda, sa
ma wyszyła własnoręcznie ogromną ilość 
ornatów a również znajdujący się dziś w 
skarbcu w Osfrzyhomiu płaszcz" koronacyj 

sawie. Biskup Wesprimu (Veszprim)] 
wszczął ostatnio starania o przeniesienie 
zwłok królowej do Ostrzyhornia, gdzie 
s p o c z ę ł y b y w ufundowanej przez nia ka
plicy. Jak donoszą, władze D a w a n i e zgo 
dzily się już na przeniesienie z w r o l c . Tak 
więc w 9 0 0 lat po śmierci małżonek Oize-* 
la spocznie w kraju, który wspólnymi si 
łami chcieli uczynić jak najbardziej ctiire 
ścijańskim. 

Wesołość usposobienia 
PRZECHODZI Z RODZICÓW NA DZIECI . 
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ny królów węgierskich. Przeżyła ona swe-
rze i — każdy automobilista powinien by ł ' go małżonka, i pochowana została w Pas-

PODSŁUCHANE. 
W SZKOLE. 

Nauczyciel: Powiedz mi dziesięcioro 
przykazań! 

Janek.... Piąte: Niech pan nie zabija! 
Szóste niech pan nie cudzołożył Siódme, 
Niech pan nie kradnie!.... 

Nauczyciel: — Dlaczego zawsze mó
wisz „pan"?. 

Janek: — Nie mogę przecież do swe
go nauczyciela mówić „ t y " ! 

Badania Galtona wykazały, że np. na 
100 wybitnych mężczyzn, 31 posiadało 
również wybitnych ojców, 17 wybitnych 
dziadków, a tylko 3 wybitnych pradziad
ków. Na 100 wybitnych mężczyzn przypa
dało przeciętnie 48 wybitnych synów, 14 
wnuków, a tylko trzech wybitnych prawnu 
ków. Na podstawie tych wyników sformu
łował Galton następujące dwa prawa. 
Pierwsze z nich orzeka, że dziecko dziedzi
czy połowę swych właściwości psychicz
nych po rodzicach, jedną czwartą po dziad 
kach, jedną ósmą po pradziadkach itd. 
Drugie prawo, t. zw. prawo regresji srwier 
dza, że natura dąży jak gdyby do tego, ahy 
w potomstwie zbyt duże odchylenia od 
normy, zjawiające się u przodków, zostały 
znwelowane. 

Inni badacze stwierdzili, badając po
tomstwo wybitnie inteligentnych rodziców 
że 80 proc. ich dzieci odznacza się też wy
bitną inteligencją. 

Ciekawy eksperyment dziedziczenia pe
wnych zdolności, został przeprowadzony na 
zwierzętach, mianowicie na szczurach 
przez amerykańskiego badacza Tohuana. 
Badał on szczury zapomocą t. zw. labi
ryntu. Próba polega na tym, że wprowadza 
się głodne zwierzę do klatki, w któreji śród 
ku znajduje mc mięso, ale do tego środka 
"prowadzi cały labirynt dróg, w których ła
two zabłądzić i zamiast dojść do środka, 
rn.'oż'na wrócić do punktu wyjścia. Otóż 
Tolman wybrał z 82 badanych szczurów 
.9 »amców i 9 samic, które najprędzej na
uczyły się znajdować drogę w owym labi
ryncie. Zwierzęta te skrzyżował ze sobą i 
doczekał się od nich potomstwa. To sam.) 
uczynił z 18 szczurami najmniej zdolnymi. 
Z tą drugą generacją powtórzył ten sam 
eksperyment z labiryntem co poprzednio. 
W końcu na podstawie selekcji w drugiej 
generacji wybrał znów najlepsze i najgor
sze szczury i ze skrzyżowania 9 najlep
szych i 9 najgorszych par otrzymał znowu 
generację trzecią, którą ponownie zbadał 
labiryntem. Badania te wykazały wyraźire 
że potomstwo zdolnych szczurów uczyło 

się w dwu generacjach łatwiej orientować 
się w labiryncie niż potomstwo mało idof-
nych szczurów. Zdolne szczury przenoszą 
zatem swe uzdolnienie na potomstwo. 

Co do dziedziczenia się specjalnych 
uzdolnień i 'talentów u człowieka zbadano 
szczególnie uzdolnienia muzyczne. Rezul
taty bardzo obszernych badań wykazują, 
że muzykalność wyraźnie się dziedziczy. 

Badano też dziedziczenie się usposo
bienia u ludzi. W wyniku tych badań uzy
skano statystykę, która wykazuje, że gdy 
oboje rodzice mieli usposobienie wesołe, 
to prawie wszystkie dzieci były też weso
łe. Gdy jedno z rodziców było wesołego 
usposobienia, a drugie flegmatyczne, wów 
czas" 2/3 dzieci wykazywało usposobienie 
wesołe, a 1/3 flegmatyczne. Gdy oboje ro 
dzice byli flegmatyczni, to na 274 zbada
nych wypadków w 91 wypadkach dzieci 
były wesołe, w 110 flegmatyczne, a w 73 
melancholiczne. 
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Głębinowa łódź-nurek 
z r a m i o n a m i do c h w y t a n i * p r z e d m i o t ó w 

Na stoczni Mitsubishi w. Nagasaki (Ja- 1 
ponia) zbudowano ostatnio łodz-mirek, I j f t 

przeznaczoną na duże głębokości. Łód i '* 
osiągnęła już głębokość 600 metrów. Zao
patrzoną w motor Diesla o sile 100 S. K., 
rozwija szybkość 12 węzłów. Olona z kwar 
CU 20 centymetrowej szerokości znajdujące 
się po bokach i na przodzie wieżyczki ka
pitańskiej dają możność oświetlania za 
pomocą reflektorów i fotografowania głę
bin morskich. Łódź zaopatrzona jest w ru 
chome żelazne ramiona do chwytania 
przedmiotów aż na 5 metrów odległości. 
Żyjące na * e j głębokości stworzenia i ro
śliny są przenoszone do specjalnej kamery, 
gdzie pozostają pod ciśnieniem, do jakiego 
przywykły. Japończycy mają nadzieję, że 
na tych nieruszanych jeszcze głęboko
ściach, ludzkość znajdzie nowe źródła 
żywności. 
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Lewis Allen BROWNE 

ZEMSTA 
MILIONERKI 

Przekład autoryzowany. 

• O W I E Ś Ć 11 

Prędko się wyrobiła na sprawną siłę. Zawsze miah 
przy sobie nożyczki ukryte w kieszeni obcisłego żakieci
ka, którymi zręcznie przecinała sznurki na opakowaniu, 
jeżeli klientka chciała obejrzeć suknię przed pokwitowa
nie. 

Naturalnie Hanson znał adresy. Zatrzymywał samo
chód, wyjmował paczkę i wręczał ją z wdzięcznym ge
stem Enid, która szła pod wskazany adres. Początkowo 
miała zmartwienie, mianowicie w niektórych domach da
wano jej za fatygę. Czynili to przeważnie mężczyźni, 
przypadkowo obecni przy doręczaniu przesyłek. EniJ 
poskarżyła się Janice, ta zaś przedstawiła sprawę chl»-
bodawczyni. . 

— Niech pani jej powie, żeby przyjmowała pienią
dze. . Protestując narażałaby się na większe przykrość 
— zadecydowała pani Bristow. 

W czwartym tygodniu Enid pojechała 
toaletami do państwa Strathmanów. 

z dwiema 

Gdy weszła do ogromnego hallu, lokaj w liberii za
prowadził ją do windy. Na góue staiszy lokaj chciał ode
brać paczkę. 

— Muszę sama doręczyć pani Strathman i otrzymać 
pokwitowanie — odpowiedziała, wobec czego wprowa
dził ją do wesołego pokoju, wychodzącego na obszerny 
taras. Na tapczanie leżał mężczyzna z książką w ręku. 
Spojrzał, spostrzegł Enid, spojrzał uważniej i nagle zer
wał się na równe nogi. 

— Przesyłka dla pani, proszę pana — zameldował 
lokaj. 

Pan odprawił go gestem. 
— Ja panią poproszę. • 
Chwilę stał wpatrzony w Enid, po czym sprawdziwszy 

czy lokaj wyszedł, przystąpił do niej pośpiesznie. 
N 0 > no... — zaczął z zalotnym uśmiechem. — Flo

ra się popisuje. 
Enid zrozumiała, że Flora, to pani Bristow. 

— Muszę prosić, żeby pani Strathman podpisała po
kwitowanie — odpowiedziała udając, że nie spostrzeg-. 
zaczepki. 

— Tak, tak, połóż paczki, moja śliczna, połóż te 
paczki. 

Enid położyła paczki na krześle. Nie czuła najmniej
szego zakłopotania. Tylu mężczyzn mówiło jej komple
menty. 

— Nie spodziewałem się w lecie Świętego Mikołaja 
— ciągnął galant. 

Enid nie zrozumiała. Spojrzała na niego ze zdziwie
niem. 

— święty zesłał mi nadzwyczajny upominek, ha! . i 
Nim Enid zdążyła odskoczyć , porwał ją w ramiona 

i zaczął zapamiętale całować. 

V. 
Stało się to tak nagle, że ze zdziwienia była prze* 

chwilę j,ak sparaliżowana. Dopiero jego pocałunki i zu
chwałe ręce przywróciły jej przytomność umysłu. Wśce-
kłość ją porwała. W pierwszej chwili myślała, że ten 
człowiek oszalał, al« w trakcie walki uświadomiła sobie, 
że wziął ją za łatwą dziewczynę, widocznie w przeświad
czeniu, i i pracownica magazynu mód powinna mieć so
bie takie wyróżnienie za zaszczyt. 

Skręciła się jak wąż, że była mocna i gibka, udała 
jej się częściowo uwolnić z jego objęć. Wtedy z całej 
siły trzasnęła go w usta. 

— Ty, stary durniu! — krzyknęła nie zastanawiając 
się, co mówi, tak była wściekła. Donżuan zatoczył się 
w tyl. 

— Dobrze powiedziałaś, moja droga, tylko stary du
reń mógł tak postąpić — dał się słyszeć głos ode drzwi. 

Mężczyzna odwrócił się szybko z przestrachem. 
— To ziółko chciało mnie nabrać w celach szantażu! 

— wrzasnął. 
— Idź, Bertie. Widziałam wszystko. Omyliłeś się. Ta 

mała nie jest podarkiem dla ciebie od Świętego Miko
łaja. 
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Odbito w drukarni Jana StypułkowskiefO, 
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Za redakcje odpowiada Roman Kur manek1 
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D O N A B Y C I A W S Z Ę D Z I E 

W samochodzie 

miej zawsze jedno okienko otwarte . 
Z okresem jesiennym, gdy zimne noce 

zmuszają automobilistów do zamykania o-
kien w samochodach odzywają się głosy 
ostrzegawcze pod adresem automobilistów 
przed grożącym im niebezpieczeństwem 
zaczadzenia się gazem spalinowym. Pod 
czas lata, wypadki zaczadzenia się gazem 
spalinowym prawie nigdy się nie zdarza
ją. Z .nastaniem jednak jesieni, w każdej 
chwili można się spodziewać meldunków 
o wypadkach śmierci w rezultacie zacza
dzenia się gazem spalinowym. 

Gaz spalinowy jest bez odoru, koloru, 
i smaku, jednakowoż jego zabójcza dzia
łalność jest piorunująca. Kierowca auta 
pod wpływem gazu od razu dostaje za
wrotu głowy, traci przytomność i jeżeli to 
następuje podczas jazdy, rozbija samochód 
i sam ginie, lub też odnosi obrażenia. 

Z tego względu należy podczas zimy 
mieć zawsze jedno okno w samochodzie 
nieco otwarte i nigdy nie puszczać moto
ru w ruch w garażu przy zamkniętych 
oknach i drzwiach. 

N a j p i ę k n i e j s z a a r t e r i a C h o j e n . 

Alefe południowej dzielnicy. 
ŁÓDŹ, 27.10. — Ulica Kraszewskiego ]mie,oblicze „chojeńskiej Alei Kościuszki". 

: ' Obecnie trwają tu prace ziemne nad budo 
wą rowu zakrytego. Rów ten ciągnący się 

na Chojnach już w niedługim czasie przyj 

P O L S K I E B1U'? '» P O D R O Ż Y 

Ł6ii, P l o t r k o w . k * 16 i CS 
T . 1 . 101-01 i 2 6 6 5f 

Ulgi kolejowe 
na Zaduszki 

d o W I L N A 
H o ł d n a R o s s i e 

Ł o w i e c k a w y c i e c z k a 

- o BERLINA 
2-9/JC1. — Cena i ł . 1 1 0 , — 

W y c i e c z k a 
d o 

6 /X I I 18/XI — Cena s ł . S 9 0 , - I 5 S 0 , — 

na przestrzeni około 700 metrów będzie 
służył do odpływu wody ściekowej dotych 
czas płynącej w odkrytym rynsztoku i za
truwającej powietrze. Ciekawą inowacją 
będzie zastosowanie na tej ulicy dwu je
zdni. Między jezdniami będzie aleja dla p i * 
szych, wysadzana drzewami. Ponadto, po 
nieważ szerokość ul. Kraszewskiego jes1' 
dość znaczna — będzie jeszcze miejsce 
na urządzenie trawników wzdłuż domów 
po obu stronach ulicy. 

Jak z tego wynika — będzie to nie
wątpliwie najpiękniejsza arteria południo
wej dzielnicy naszego miasta, ciągnąca się 
od ulicy Dąbrowskiej aż do toru kolejowe
go przy stacji Chojny. 
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Dobre mydło do 
golenia nigdy nie 
jest złe I A dobre 
mydło to P i x i n 
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Z a f t e t t o g ł o s z e ń 
* e d a k c f a n i e o d p o w i a d a 

r̂. med. Henryk Ziomkowski 
^*>oroby w e n e r y c z n e raoczopłc! o w e i ak4»rne 

k fco S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118 -33 
* Przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiec* 

niedziele i święta od 9—12.w pol . 

P r y w a t n a P r z y c h o d n i a 

WENEROLOGICZNA 
leczenie chorób wenerycznych i łkórnyeh 
P i o t r k o w s k a 1 6 1 

8 r. do 9 w., w nicdi. I iw. od 10 do 12 w poł. 
Pinie przyjmuje K O B I E T * . lekan 

P O R A D A 3 Z Ł . 

ul. TRAUGUTTA 9, 

Od 

D r H E L L E R 
kpec. chorób wenerycznych, moczopłcio-

wych i skórnych. 
^AUGUTTA 8. Tel. I W 
Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz. 

I ^ W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 

w. Dr med. 

& 0 R N S T E I N 0 W A 
c h o r o b y k o b i e c e i a k u s z e r i a 

l ^ O d m i e p s k a 2 9 , t e l 1 3 4 9 o 

P O W R Ó C I Ł A 
Przyjmuje od 10—12 i 3—7 w. i 

PIERWSZA 

Przychodnia Wenerologiczna 
l e c z e n i e c h o r . w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h 
Z A W A D Z K A 1 , t e l e f . 1 2 2 - 7 3 
czynna od 8 r. d« 9 wiecz. P o r a d a 3 * I 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr H E N R Y K O W S K I 
S p e c j a l i s t a c h o r ó b w e . n e r y c i n y c h , 

• k o r n y c h I k o b i e c y c h 
f r o n t I p i ę t r o 

t e l . 2 6 2 - 9 8 . 
R R T Y J M J * • • I — 1 1 r e n a a a e—» wlaca. 
w a i . a x l . l a l e w l a t a a a • - 1 1 30, » . P . i 

Dr med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

(kobiety i dzieci) 
S i e n k i e w i c z a 3 4 , T e l . 1 4 6 - 1 0 

przyimuje od 11 — i i od 3 —4 popoł. 

Dr med. , 

S. G A W I Ń S K I 
P o ł o ż n i c t w o 1 c h o r o b y k o b e c e 

B a ł u c k i R y n e k 3 te le f . 1 4 8 - 8 0 
priyjnwie od 4—7 wtees. 

DR MED. 

ŁUCJA M A K O W E R 
CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE. 

(Kobiety 1 dzieci), 
przeprowadziła się na 

AL. KOŚCIUSZKI 13 tel. 232-43. 
przyjmuje od e. 8—.11 i od fi_9 w . 

P r s 7 c b . O D B . t a 

WENEROLOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny rtbtnet K M A E T Y N A Y . 
Czynne od > r. do ł w. Panie PRJYJAOJA leiare-aabUta 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
P O R A D A . 3 Z Ł . 

Dr K L I N G E R P r s 7 c b . O D B . t a 

WENEROLOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny rtbtnet K M A E T Y N A Y . 
Czynne od > r. do ł w. Panie PRJYJAOJA leiare-aabUta 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
P O R A D A . 3 Z Ł . 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

A n d r z e j a 2 t e l . 1 3 2 - 2 8 . 
p r z y j m u j e od t) — 11 1 o l 68 — w i e c z 

P r s 7 c b . O D B . t a 

WENEROLOGICINA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne. 

Specjalny rtbtnet K M A E T Y N A Y . 
Czynne od > r. do ł w. Panie PRJYJAOJA leiare-aabUta 

PIOTRKOWSKA 88 tel. 143-63. 
P O R A D A . 3 Z Ł . 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, t e le fon 1 4 2 - 4 2 . 

p r z y j m u j ą lekarze we wszys tk i ch s p e c j a l n o ś c i a c h 
c> a b i net D e n t y s t y c z n y 

V n n l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d i a t e r m i a , i t . d . 

r O R A D A S i l , 

LEKARZ - DENTYSTA 

S. W A T N I C K A 
al. HaDió rkowskiego 65. tel. 172-33 

(Róg Lubelskiej), front 1 piętro, 

przyjmuje od g. 9 do 1 w poł. 1 od 3—8 w. 

Lecznica „ O M E G A " 
Główna 9, t e le fon 1 4 2 - 4 2 . 

p r z y j m u j ą lekarze we wszys tk i ch s p e c j a l n o ś c i a c h 
c> a b i net D e n t y s t y c z n y 

V n n l i z y l e k a r s k i e , z a s t r z y k i R e n t g e n 
l a m p a k w a r c o w a , d i a t e r m i a , i t . d . 

r O R A D A S i l , 

L E C Z N I C A *łóik"!»T' 

B$W. « a r d , ° 1 D ł u c a 

Piotrkowska 67, te l . 1 2 7 - 8 1 
9-1 , . p. t.1M » pcyjm. Dr. Rekowelrl. Prxy leotaley 
wyńn? leat Gabinet KOENLGENE do w.ielk.ch onMir le-

tlan 1 adjed. W a a w . a U a a nHaata . 

POTRZEBNY służący do koni. "Ruszczak. 
Łódź, Brzezińska 36. L E C Z N I C A *łóik"!»T' 

B$W. « a r d , ° 1 D ł u c a 

Piotrkowska 67, te l . 1 2 7 - 8 1 
9-1 , . p. t.1M » pcyjm. Dr. Rekowelrl. Prxy leotaley 
wyńn? leat Gabinet KOENLGENE do w.ielk.ch onMir le-

tlan 1 adjed. W a a w . a U a a nHaata . 

_ 
L E C Z N I C A *łóik"!»T' 

B$W. « a r d , ° 1 D ł u c a 

Piotrkowska 67, te l . 1 2 7 - 8 1 
9-1 , . p. t.1M » pcyjm. Dr. Rekowelrl. Prxy leotaley 
wyńn? leat Gabinet KOENLGENE do w.ielk.ch onMir le-

tlan 1 adjed. W a a w . a U a a nHaata . 

Łeczncia 
dla Psów 

tek. w e t M. A. Reicha 
p o w r ó c i ł 

G d a ń s k a 1 1 7 - a 
DR. MED. MARIA 

LEW1NSONOWA 
weneryczne, skórne i kobiece 

Piotrkowska 8 8 , t e l 1 4 3 - 6 3 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 

i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. 

Łeczncia 
dla Psów 

tek. w e t M. A. Reicha 
p o w r ó c i ł 

G d a ń s k a 1 1 7 - a 
DR. MED. MARIA 

LEW1NSONOWA 
weneryczne, skórne i kobiece 

Piotrkowska 8 8 , t e l 1 4 3 - 6 3 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 

i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. 

(r6g Zamenhofa ) tel. 175-77. 
STRZYŻENIE p ł ó w . 

DR. MED. MARIA 

LEW1NSONOWA 
weneryczne, skórne i kobiece 

Piotrkowska 8 8 , t e l 1 4 3 - 6 3 
Kosmetyka lekarska, pielęgnowanie cery 

i włosów. Godz. przyjęć 10—8 w. WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przystępne! 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

l m o c i o p ł c i o w e . 
NAWROT 32, tront, I piętro — Tet. 213-18 
p r i y j m n j e o d 8 — 9 . 3 9 r. i o d S .30 - > w 
W > • « r i a » » ni i At i > 0 » o ł 

WAŻNE DLA PAŃ. Trwała ondulacja 
w pięknym wykonaniu w salonie fryzjer
skim Radwańska 17, tel. 179-68. Ceny 
przystępne! 

Dr med. N I T E C K I 
c h o r o b y s k ó r n e w e n e r y c z n e 

l m o c i o p ł c i o w e . 
NAWROT 32, tront, I piętro — Tet. 213-18 
p r i y j m n j e o d 8 — 9 . 3 9 r. i o d S .30 - > w 
W > • « r i a » » ni i At i > 0 » o ł 

PRZYBŁĄKAŁ się pies (suczka) mały, 
czarny. Do odebrania za zwrotem kosztów 
ul. Zawiszy 36, m. l r 

P o w ó z p a r o k o n n y 
powoź jednokonny oraz bryczkę aa 
kołach żelaznych 

d o s p r z e d a n i a 
Wied. 6 - G - O S I E R P N I A 3 * . 

Pies zacinał t . 
ostrowłoiy terrler, wabi «ie , Jonoy . 
Odprowadzić A A W Y N A G R O D Z E N I E M 

Henryk Rabinowiez, Łodz, 
Sienkiewicza 51 

5 ZŁOTYCH trwała ondulacja, grube, na
turalne loczki w zakładzie fryzjerskim „ B o 
gusław", Abramowskiego 15, tel. 261-31. 

PLUCIŃSKIEMU Czesławowi skradziono 
kartę legitymacyjną, wydaną w f. L. Geyer 
w Łodzi. 

KAŻDA z pań dbająca o swą główkę po
winna sobie zrobić trwałą ondulację apa
ratami nieparzącymi, trwałość szerokich 
fal. Zgierska 3 „Czesław" dawny prac. F. 
Łęcki i były prac. F. Tatarka „Roman", 
telefon 109-97. 

W y c i e c z k i d o : 

L O N D Y N U 
10/11-8/12 od zł 3 5 5 . -

I 

W I E D N I A 
12/11—25/11 od zł 135,— 

P A R Y Ż A 
od zł 240.— 

In fo rmac je i zap isy 

W a g o n s - L i t s / C o o k 

Ł ó d ź , P I O T E K O W h K A 6 8 m 
I-te* 

http://ai.axl.la
http://Prs7cb.odB.ta
http://Prs7cb.odB.ta
http://Prs7cb.odB.ta
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ŚWIAT NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 
Nocne zdjęcie na Oceanie Spokojnym. a X m w o T n y r i A C A K H A N W N I E H C Z E C 

Ćwiczenia nocne floty amerykańskiej na Pacyfiku podczas pełni księżyca. 

Szalejący żywioł. 

)d kilku dni szaleje na Atlantyku i Morzu Północnym burza. Potężne fale zalewają 
nawet "słonicte porty angielskiego wybrzeża. Potęgę żywiołu oddaje doskonale re

produkowane zdjęcie. 

Nowe prewentorium przeciwgruźlicze dla dzieci. 

atr; 

Rec 

P H 
ran 

Zdjęcie przedstawia pomnik narodowego 
bohatera chińskiego zwanego Ojcem Re
publiki Chińskiej Sun-Yatsena, zburzony 
w wyniku działań wojennych na froncie 

chińsko-japońskim. 

Skromną ale szykowna 
suknia. 

Indyjski książę Sir Mohamed Szach Aga Khan niedawny przewodniczący Zgroma
dzenia Ligi Narodów przybył z żoną 1 synkiem do Monachium. 

Otwarcie dworca lotniczego w Mediolanie 

Bomby t 
PARYŻ 

denosi z P 
du w Wal 
do Puigcer 
nic możliw 
graniczncgi 
da linii kol 
nicą, linia 
przez port 
przez same 

Celem 
tni zostaną 
ric przeciw 
lotnisko dl, 
z lym pref 
Pirenejów 
Puigc;rdą 
położonej ] 
sięwziąć c 
bezpicczyć 
lotami. W 
szczone w 
Ueżą na ter 
nost grani 
|viatlami 
tych. 

Minister włoskiego lotnictwa generał Valle dokona* o t w a r c i a nowego dworca lotni
czego w Mediolanie, który p o s i a d a również basen dla hydroplanów. 

Men międzypaństwowy Nieimy-Horwegia 3:0 
S U W 

W Rabs? nie pod Olkuszem uruchomiono w tych dniach nowozbudowane przez Kie 
lecki Wojewódzki Komitet Społeczny prewentorium dla dzieci, zagrożonych gruźl i
cą. W pięknym i obszernym gmachu pre wentorium znajdzie pomieszczenie i troskli 
wą opiekę około 120 dzieci w wieku szkol nym, zagrożonych straszną chorobą. Sana

torium jest prowadzone przez Związek Harcerek woj. kieleckiego. 

Pływający dźwig 
w porcie gdyńskim 

! Pływający dźwig w stoczni 

gdyńskiej, półportalowy, o 

nośności 3 ton, z wysięgiem 

do 20 mtr. Dźwig ten posia

da ruchomy mostek, który 

w razie pogrzeby może go 

łączyć ze statkami. Pływa

jący dźwig przenosi ciężary 

z jednego nabrzeża na dru-

Ta skromna w l ini i , a jednak bardzo szy
kowna suknia wieczorowa jest uszyta z 
czarnego aksamitu. Biały kołnierz podkre

śla korzystnie partię szyi i karczku. 

Inteligentne zwierzę 

Oran 
W Y S O I 

We wsi Kr 
k i e g o , wy 
Raciborski! 

Ogień 
Żony Racil 
ty kuchni, 

rt J p : " " - 1 1 ; 

Tlen na str; 
do mieszki 
w morzu ( 

Chcąc 
*ic w dom 
fzyla w o 
pieniądze, 

2 powrotei 
ni« i włos 

Raciboi 

Na stadionie olimpijskim w Berlinie został rozegrany w obecności 60.000 widzów 
międzypaństwowy mecz Niemcy — Norwegia zakończonym wynikiem 3:0 na korzyść 
Niemców. Na zdjęciu bramkarz Norwegii Nordby chwyta ostrą piłkę. 

Zwycięski pochód Japończyków w Chinach, 

„Barbar" — słoń-liliput londyńskiego ogro 
du zoologicznego, codziennie udaje się z 

wiaderkiem po wodę do kąpieli. 

JASSY 
"flegacja 
•hitkiewic? 
'adca pos< 

Na dw 
lwimi, po\ 
Mawicicle 
7. prefekte 
czele, de! 

\po oraz T 
£ W połi 
jPdbyła się 

• i 

Reprodukujemy zdjęcie, przedstawiające fragment zwycięskiego pochodu wojsk ja
pońskich w Chinach północnych. Widzimy przednią straż japońską, która <e sztanda
rem narodowym w ręku i okrzykiem „Ban zai" na ustach, wkracza do zdobytego 

miasta chińskiego. 
K ' ó l Kan 

szefen 
stron 


